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Przegląd Polityczny.
Dziennik Polski p isze :
„Z Rzymu otrzymujemy cd osoby wysoko poło 

żonćj pismo następujące: „Wszelkie obawy wypo­
wiedziane przez dzienniki polskie co do zaprowa 
dzenia języka rosyjskiego w nabożeństwie dodat 
kowem Kościoła katolickiego na Litwie i w kra 
jach zabranych, są już dla tego bezpodstav?nemi, 
że dotychczas nie zawarła jeszcze Stolica Święta 
konkordatu z rządem rosyjskim, lecz spisano tyl­
ko punkta przedugodne, które mają być dopiero 
poddane p jd  dyskuśyę. Jedynie nominacya bisku 
pów została ostatecznie zadecydowaną, a prekoni- 
zacya ich nastąpi na jednym z najbliższych kon- 
systorzów. Mogę was upewnić na podstawie in­
form myj, w sferach decydujących zaczerpniętych, 
że Papież Leon X III nigdy nie zgodzi się na za­
prowadzenie języka rosyjskiego w nabożeństwie 
dodistkowem i okładu takiego nigdy nie podpisze. 
W końcu nadmieniam, iż informacye Czasu były 
co do przebiegu rokowań autentyczne, Prawdą jest 
mianowicie, że gdy Buteniew powiedział kardyna­
łowi Jacobiniemu, iż w Rosyi niema unitów* od 
parł tenże, że w Rosyi niema wcale katolików ro 
syjskich, a  więc język rosyjski w nabożeństwie 
dodatkowem nie może być zaprowadzonym. Za za­
prowadzeniem języka rosyjskiego przemawiał tu 
wprawdzie biskup saratowski, Zottman, Bawar- 
czyk, który bawił przed paru tygodniami w Rzy­
mie, lecz słowa jego nikogo nie przekonały. Szko­
da, że w tak ważnćj dla nas chwili kardynał 
Czacki przykuty jest ciężką chorobą do łoża."

„Kardynał Hngenrótter, niegdyś profesor w Bonn, 
który w swój „historyi kościelnćj “ zamanifesto­
wał się jako nieprzyjaciel Polaków i wiele pisał
0 prześladowaniu unii przez rządy polskie, poru­
szył w ostatnich czasach sprawę nowieyatu w Do- 
bromilu. Głównie usiłowaniem jego powiodło się 
przekonać Papieża, że Polak nia nowinien stać 
na czele nowieyatu bazyliańskiego. Po przeprowa­
dzonych rokowaniach z rządem austryackim, za­
mianował jenerał Jezuitów rektorem tego nowi- 
ćyatu Tyrolczyka^ hr. Branis, a dotychczasowy 
rektor X. Szczepkowski nozostaje w Dobromilu ja ­
ko magister novieiorum f

Informacye powyższe stwierdzają osoby przy­
byłe z Rzymu; mówią one, że ugoda jest zawartą, 
ale w granicach, któreśmy oddawna wskazywali. 
Niema zaś w niej mowy o kwestyi unitów eh; Im 
skich, w ćzem nie można się było spodziewać ża­
dnego ustępstwa ze strony rządu rosyjskiego, ale 
niema także mowy o języku rosyjskim w rytuale
1 kazaniach, bo Stolica Sta od początku tę kwe- 
styę z układów Wykluczyła. Nominacya biskupów 
nastąpić ma na najbliższym konsystorzn , a równo­
cześnie oezekiwantm jest amnestyonowanie wy­
gnanych biskupów. Nieomyliliśmy się tedy, zaprze­
czając stanowczo w ersji podawanej przez Germa­
nią, która tyle słusznego wznieciła zaniepokoje­
nia w spółeczności polskiej. W dalszym ciągu u- 
wag o obecnem położeniu kościoła pod rządem roi- 
syjskim wykażemy doniosłość toanzakcyi i ulgi 
jakie ona zdaje się rokować.

Posiedzenie Izby panów Rady państwa ma się 
odbyć d. 16 b. m. Na porządku dziennym staną 
sprawozdania z trzech komisyj, o których na tem 
miejscu onegdaj wspominaliśmy, oraz komisyi jn- 
rydycznćj o ustawie przeciw udaremnianiu egze- 
kucyj, albowiem komisya ta skończyła wczo­
raj obrady nad tym przedmiotem. Przyjmuje o- 
na w zasadzie bez zmiany projekt uchwalony 
przez Izbę deputowanych, atoli kilku popra­
wkami uzunełnia przepisy projektu i usuwa 
niektóre niedokładności. Sprawozdawcą w Izbie 
co do ustawy o uznawaniu osób zaginionych za 
zmarłe jest bar. Hardtl, który wypracował bardzo 
obszerny referat. § 9, który dał powód do ode­
słania sprawy jeszcze raz do komisyi na wniosek 
kardynała Schwarzenberga, zmieniony został we­
dług pośredniczącego wniosku bar Hye w ten 
sposób, że w rezolucyi orzekającój uznanie osoby 
za zm arłą , tylko na żądanie pozostałego przy ży­

ciu małżonka wyrażonem być ma, iż małżeństwo 
uważa się zs rozwiązane.

N. Pan mianował radcę tajnego księcia Adolfa 
Schwarzenberga prezydentem rady przybocznój dla 
pocztowych kass oszczędności. Ponieważ członków 
tćj rady mianuje minister handlu, przeto tenże za­
mianował 7 członków, między którymi także p. Ot­
tona Hausnera. Wszystkie te nominacye ogłasza 
Wiener Ztg.

W sprawie założenia czeskićj szkoły ludowćj na 
Favoriten w Wiedniu, orzekła sekeya prawnicza 
magistratu wiedeńskiego, którćj zbadanie tego 
przedmiotu poruczono, iż ustawy wcale nie zosta­
ły naruszone. Dzienniki wiedeńskie centralistyczne 
albo milczą o tćj opinii magistratu, albo też pod­
suwają, że ułożył ją  Dr Kronawetter i dla tego 
wyraża ona tylko zapatrywanie prywatne. Na 
wet Fremdeńblatt czyni opinii tćj zarzuty i pi 
sze, że ton jćj namiętny i polemiczny nie da się 
pogodzić z przeznaczeniem takiego elaboratu pra­
wniczego. Tymczasem bardzo liczna zebranie wy 
boreów dzielnicy wiedeńskićj Margarethen powzię­
ło w sprawie tćj rezolueyą następującą: „Mając 
silne przekonanie, że dla dobra i rozwoju monar­
chii potrzeba koniecznie, aby wszystkie plemiona 
zamieszkujące Austryę żyły z sobą w zgodzie i 
pokoju i aby wszystkie wyznaniowe i narodowe 
spory ludów połączonych z s )bą węzłem państwo 
wym były rozstrzygane nie według uczuć wyzna 
aiowych lub narodowych, lecz według sankeyono 
wanćj przez N. Pana ustawy, zebranie wyborców 
dzielaicy Margarethen aprobuje najzupełnićj po 
stępowanie swojego przedstawiciela p. Matznctte- 
ra, który w sprawie urządzenia czeskićj szkoły 
prywatnćj w Wiedniu przyłączył się do zapatry­
wania profesora Guglera. Zebranie ubolewa, że 
znaleźli się tacy, którzy starali się przedstawić 
obu tych mężów jako pozbawionych uczuć nie­
mieckich.®

Znajdujemy następującą ważną wiadomość 
w Nordd. allg. Ztg. Organ ks. kanclerza donosi: 
„Dziennik Pall Mall Gazette, który utrzymuje do­
bre stosunki z ultramontańskiemi polski emi Koła­
mi twierdzi, że do Watykanu nadszedł w ł a s n o ­
r ę c z n y  l i s t  C e s a r z a  W i l h e l m a  do  P a ­
p i e ż a .  Wiadomość ta jest p r a w d z i w a .  Dowia­
dujemy się bowiem, że list ten zawiera odpowiedź 
Cesarza na pismo otrzymane od Papieża w zeszłym 
miesiącu."

W parlamencie niemieckim podał socyalista 
Liebknecht wniosek o zniesienie wszystkich us-aw 
wyjątkowych. W mowie swej, w której starał się 
zyskać przychylność stronnictwa centrum, potępiał 
tak ustawy wyjątkowe przeciw socyalmtom, jak  i 
przeciw Kościołowi katolickiemu, niemniej dykta­
turę zaprowadaoną w Alzacyi. Odpowiedział mu 
ca to Windhorst, wyjaśniając różnicę, jaka zacho­
dzi między ustawami wyjątkowemi przeciw Koś­
ciołowi a  tak-emiż ustawami przeciw socyalistom. 
Ostatnie zniesionemi będą mogły być dopiero 
wtenczas, jak  się socyaliści zdecydują na wyrze­
czenia się wszelkich zamiarów czynnej rewolucyi 
z któremi się nie tają, bo i sam Liebknecht w mo­
wie swej o nich wspomniał. W usamowolnionym 
Kościele zaś znalazłoby państwo najskuteczniej­
szy środek przeciw knowaniom socyalistów. Po 
dłuższnj dyskuśyi, w której zabierał także głos 
poseł Magdziński, parlament przyjął umotywowa­
ne przejście do porządku dziennego, zaproponowa­
ne przez dep. Lipkę, w którym wyraził, Jże obo­
wiązujące obecnie ustawy wyjątkowe różnią się 
między sobą materyą prawną, z tego więc powo­
du usunięcie jednej, nie pociąga bynajmniej za 
sobą konieczności usunięcia wszystkich.

Nota angielska w s p r a w i e  e g i p s k i e j  nie 
została jeszcze wręczoną mocarstwom. Lord D u f- 
f e r i n  urzędownie zawiadomił przedwczoraj rząd 
egipski o z n i e s i e n i u  w s p ó l n e j  k o n t r o l i  
f i n a n s o w e j .  Angielski kontrolor C o 1 w i n zre­
zygnował ze swojej posady. Times w obszernym 
a tykule dowodzi, że „najlogiczniejszy" na świecie 
naród—tak bowiem z pewną ironią nazywa organ 
„CJy® Francuzów-— przyjdzie wkrótce do przeko­
nania, iż powody tej samej natury, które skłoniły 
Anglię do przyjęcia układu, zaw rtego między 
Francyą a Tunisem, muszą również zdecydować 
Francyę do uznania zarządzeń angielskich w Egip­

cie i do zgodzenia się na zniesienie dualistycznej 
formy kontroli finansowej. Z powyższego artykułu 
okazuje się, że Anglia chce zawrzeć k o m p r o m i s  
z Francy ą na podstawie sprawy tunetańskiej, z tą 
tylko różnicą, że ogromna zachodzi różnica mię­
dzy tem, co ofiaruje, a tem czego w zamian żąda 
od Francyi.

btan zdrowia G l a d s t ó n a  znowu się pogor­
szył. D aily Telegraf donosi, że sędziwy mąż stanu 
uda się na południe do Cannes, gdzie zabawi aż 
do zebrania się parlamentu.

Po ś m i e r c i  G a m b e t t y  nastąpiła we Fran 
cyi pauza— chwila oczekiwania. Izby się już ze­
brały i powoli zaczną się niezawodnie rysować 
nowe parlamentarne kombinacye. Temps sądzi, 
że dotychczasowy podział stronnictwa republikań­
skiego na 4 grupy, nie ma obecnie" celu , i radzi 
utworzenie jednego wielkiego stronnktwa.

Porta przyjęła zaproszenie gabinetu angielskiego 
n a k o n f a r e n c y ę  w Londynie w sprawie D u  
na j u .  Reprezentantem Turcyi na konferencyi bę­
dzie jej ambasador w Londynie M u s u r u s  basza, 
któremu będzie dodany techniczny doradca w oso­
bie Karatheodorego effendeg).

Ważnym postępem w naszem życiu na- 
rodowem jest, iż wbrew niedawnemu zwy 
czajowi, pierwej trudnimy się własnemi 
sprawami, czynnościami, zasobami i stosun­
kami, niż zewnętrznemi czynnikami, okoli­
cznościami i kombinacyami.

Zwróciliśmy uwagę na błogie a zgubne 
złudzenia o istotnym stanie Rosyi, a ra­
czej o jej bezwzględnej sile. — Po nas 
znakomite a nierównie kompetentniej sze 
od naszego pióra oceniły w Czasie stosu­
nek tej bezwzględnej siły do reszty Euro 
py. Jak się on ostatecznie ureguluje? obo- 
jętnem nam byó nie może. Nie łudzimy 
się jednak, abyśmy wogóle my Polacy, a 
zwłaszcza aby głos nasz mógł w tej mie­
rze już nie rozstrzygający, ale nawet prze­
ważny wywrzeć wpływ. Ale co nas w pier­
wszym rzędzie obchodzi, i na co oddziały­
wać możemy, oto na walkę i pracę naszą 
narodową w ciągłych zapasach i zetknię­
ciu się z tem, co nazywamy bezwzględną 
siłą rosyjską. Zetknięcie to dla nas jest 
codziennem, nieustającem, nieuniknionem, 
skoro największa część naszego narodu u- 
sunąć się od niego nie może; to zaś, co 
dotyczy je j , nietylko oddziaływa na całość 
naszego organizmu, ale natychmiast na wszy­
stkie jego członki.

Bezwzględna siła rosyjska dla nas jest 
ta, która w warunkach normalnych, czy a- 
normalnych, z podstawami moralnemi, czy 
bez nich, z sumieniem, czy bez sumienia, 
prowadzi państwo rosyjskie i naród rosyj­
ski do jego celów, do potęgi przez zni­
szczenie tego, co mu stoi na zawadzie; do 
wpływu nad tem, co mu istotnie jest po 
krewnem, słowem do panowania i ciężenia 
nad światem. Naszym obowiązkiem jest, li­
czyć się przedewszystkiem z tą bezwzglę­
dną siłą, zmierzyć ją i słusznie ocenić, bo 
z niV to, naszem zadaniem^ powołaniem, po­
słannictwem , przeznaczeniem walczyć na 
całej linii politycznie, spółecznie, religijnie 

etnograficznie.
Ta bezwzględna siła rosyjska, zdaniem 

naszem, nie maleje, nie topnieje, nie mar­
nieje ; czynniki, z których się składa, prze­
obrażają się, przerabiają i pomnażają; pro­
ces ten wstrzymuje chwilowo jej na ze­

wnątrz natarczywość, ale nabiera ona tem 
większej elastyczności i tem większy, przy 
pierwszej sposobności, będzie jej skok, tem 
dalej sięgnie.

Nihilizm, morderstwa, spiski, osłabienie 
władzy rządu, na dziki sposób przerobione 
aberracye Zachodu, dawne bizantyjskie ze­
psucie, demoralizacya i kradzieże, nie są to 
zaiste czynniki rozwoju i wzrostu nawet 
dla Rosyi; przeciwnie, to choroby, bezecne 
zboczenia, wstrętne zbrodnie, które po­
wstrzymują wzrost potęgi, to pęta chwilowo 
narzucone, zatrzymujące bieg rzeczy i za­
manifestowanie siły bezwzględnej. Ale co 
jest nauczającem i przerażającem, oto, że po 
mimo tego wszystkiego, tylko płytkie umy 
sły sądzić mogą, że bezwzględna siła Rosyi 
słabnieje istotnie lub osłabnie ostatecznie, 
zniknie i przestanie być groźną. Że Rosya 
może znieść wszystkie te choroby, zbrodnie 
i potworności bezkarnie, oto co jest zatrwa- 
żającem. Zatrważającem jest nie to, aby 
w skutku nihilizmu, morderstw i spisków 
stawała się silniejszą, ale że pomimo nich 
nie zanosi się wcale na to, aby przestała 
być dla innych groźną. Zastr«szającym jest 
fenomenem, że w tym wyjątkowym organizmie 
że w tej nienaturalnych rozmiarów piersi i 
w tym olbrzymim brzuchu, powstać może 
naraz tyle wrzodów, i że materya, którą wy­
dzielają, pękając, nie zadusza potworu. Oto, 
co jest grożnem i nauczającem— i czego 
w żaden sposób ignorować ani zapoznawać 
nie wolno. Nie wolno nie wiedzieć, że cho­
roby i wrzody, które rozsadziłyby każdy in­
ny organizm, nie są dla Rosyi zabójczemi. 
Ale bo też cały błąd ztądby pochodził, 
gdyby sądzono Rosyę podług wyobiażeń 
naszych, zachodnich; gdyby ją mierzono 
miarą naszego świata; cały zaś rozum w tem, 
aby raz na zawsze być przekonanym, że się 
ma do czynienia z innym światem, nieuni 
knienie wrogim temu, do którego my nale­
żymy. I dlatego innego, tego świata siły 
i środki znać winniśmy, dobrze znać nie 
tylko ich ilość, ale ich naturę, ich istotę. 
Natura ta i istota są zwłaszcza w stosunku 
do nas — niszczącemi. Wszystko, co po za 
światem rosyjskim się znajduje, wystawione 
jest na zniszczenie dla zapewnienia jego pa­
nowania. Staliśmy i stoimy na pierwszej 
linii, na pierwszym planie. Siłę niszczenia 
Rosyi, będącą najważniejszą częścią skła­
dową bezwzględnej jej siły, zmierzyć zatem 
należy nam najdokładniej. Ona nie słabnie, 
ona nie tępieje, o tem my wiemy najle­
piej, o tem świadczą ruiny moralne, a bądź 
co bądź i materyalne nagromadzone na zie­
miach polskich pod panowaniem rosyjskiem.

Co Rosya zrobiła z polskiemi krajami, 
które zajęła? Czyż nie przedstawiają stra­
sznego obrazu? Zrobiła jedno, co zrobić 
zdolną była, co zrobić musiała: użyła siły 
niszczącej, którą posiada, aby zapewnić pa­
nowanie swoje. Podczas gdy dla upozoro­
wania polityki rosyjskiej, manifests oku­
pacyjne w imieniu uczuć ludzkości uspra­
wiedliwiały zagarnięcie ziem polskich,— sku­
tek okazał, że rządy rosyjskie zmierzały 
i doszły jedynie do tego, aby nieludzkie 
wytworzyć wedle pojęć zachodu stosunki. 
Nie. ludzkiemi są bowiem stosunki, wśród 
których nad wszystkiem góruje prześlado­
wanie religijne, gdzie wychowanie publi­

czne do zdziczenia i zbydlęcenia prowadzi, 
nietylko chłopów, ale także pojęcia mło­
dzieży uniwersyteckiej, gdzie działanie rzą­
du zaciera wszelkie poczucie prawa, słu­
szności, twojego i mojego, gdzie zmierza 
ono do ruiny materyalnej, przed którą tylko 
przypadkowe okoliczności zasłaniają społe­
czeństwo, gdzie zadaniem władzy waśnić 
wszystkich a praktyką — pozostawić wolny 
bieg pałce i rabunkom. Takiemi są rządy 
rosyjskie na ziemi polskiej, oburzające i 
wstrętne ze stanowiska prawnego, ze sta­
nowiska słuszności i pojęć oraz sumienia 
świata zachodniego, świata naszego i na­
szej cywilizacyi, ale które są tylko logi- 
cznem następstwem użycia siły niszczącej 
świat jeden, dla zapewnienia panowania 
świata drugiego.

Dwa światy, tak jest, dwa światy stoją 
naprzeciw siebie, z których jeden ma być 
zniszczony, aby drugi ugruntował swoje pa­
nowanie. My znajdujemy się na kresach 
pierwszego, do którego bezwarunkowo, isto­
tą, historyą i wszystkiem, co ludzkie, nale­
żymy. Cóż więc za następstwo? Oto, że 
między temi dwoma światami jest i być 
musi, ciągła, nieustająca, raz jawna, to 
znów cicha walka, i że my na nią wysta­
wieni jesteśmy najpierwsi. Głównym zaś 
warunkiem i obowiązkiem wśród walki, do­
bra, dokładna znajomość własnych i prze­
ciwnika sił. Nietyle' mówimy tu o walce 
w otwartem polu, jak raczej o walce co­
dziennej, którą we wszystkich kierunkach 
życia staczamy i staczać musimy ciągle, 
jeżeli przy życiu utrzymać się chcemy. 
W każdej walce ten się gubi, kto zbyt ni­
sko ceni siły nieprzyjacielskie, a swoje prze­
cenia; ten zaś bliższy wygranej lub bez­
pieczniejszy, kto wprost przeciwnego trzyma 
się systemu. Najgorszym, najopłakańszym 
byłby zaś stan społeczeństwa, które nie 
mogłoby bez popadnięcia w prostracyę^ 
zwątpienie lub nerwowe drganie, trzeźwo' 
ocenić sił nieprzyjacielskich; które do wal­
ki lub pracy nie mogłoby iść inaczej, jak 
z zamkniętemi oczami, z obawy, aby wi­
dok nieprzyjacielskich zastępów i zasobów 
nie przeraził go zbytecznie. Tego się chroń­
my ! Miejmy odwagę i hart potrzebny, aby 
zrozumieć i wiedzieć, że bezwzględna siła 
Rosyi jest znaczna, że dzisiejsze przesile­
nia nie zmniejszają i nie zmniejszą jej, i 
że posiada ona moc niszczącą, destrukcyj­
ną, która nie tępieje. Pracujmy z otwarte- 
mi oczami!

Kto był prawdziwym Francuzem, prawdzi­
wym patryotą a zwłaszcza meżem stanu 
w 1870 r. ? Czy Napoleon m  i Olivier, 
którzy z lekkiem sercem prowadzili wojnę 
w mniemaniu wyższości sił francuskich nad 
pruskiemi —  czy Thiers, który miał odwagę 
z trybuny dowieść, że się mylą ? W pierw­
szych chwilach upojenia Napoleon i Olivier 
słyszeli pod oknami Tuilieriów entuzyasty- 
czne okrzyki A  Berlin’a Berlin! — a Thiers 
za złego ogłoszony został patryotę! Ale 
Napoleon i Olivier zgubili Francyę pod 
Sedanem, a Thiers uratował to, co urato­
wać się dało, traktatem wersalskim. I my 
raczej przeceniajmy bezwzględną siłę Rosyi, 
a nie spuszczajmy się zbytecznie wobec 
niej^ na naszą wyższość, zwłaszcza w tej 
codziennej walce, którą staczać musimy, a

Książę Józef w Krakowie
(5)

w roku 1813.

(Ciąg dalszy).

Przytoczymy tu ciekawą notę dyplomatyczną, 
Uradzającą intrygi uknute w tym względzie przez 
Austryę. Notę tę ambasador austryacki w Paryżu 
odczytał francuskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych ks. Bassano, nie zostawiając mu żadnej ko- 
pu. Była to tak zwana Note verbale:

Paryż 22 kwietnia 1813 r.
„Korpus posiłkowy, zapewniwszy sobie, przez za­

wieszenie broni, prawo zajęcia ostatniego punktu 
Księstwa Warszawskiego, znalazł się w możności 
przyjęcia w okręgi przez siebie zajęty^ resztki ar- 
mu Polskiej, ażeby ją  uchronić przed przeważoiej- 
szemi siłami rosyjskiemu Jenerał, do wódzia tego 
korpusu, od początku odwrotu piątego korpusu (kor- 
pus Dolski nosił numer 5go w wielkiej armii fran­
cuskiej) na Częstochowę, kazał oświadczyć księciu 
Poniatowskiemu życzenie swoje, ażeby się schro­
nu w ten okręg, a nrzez to nie ściągał nie-potrze- 

nie na siebie uwagi nieprzyjaciela i niępobudzał 
go do przedsięwzięć zgubnych dla 5go korpusu, 
anoff u ?. na niebezpieczeństwo okupacyę 

yacką. Polacy, zamiast usłuchać tych rad roz­

tropnych i przychylnych, czynili wprost przeci­
wnie. Dopiero po różnych niepotrzebnych harcach, 
straciwszy kilka tysięcy ludzi (?), przeszli za linię 
austryacką, nięprzestająe wszakże drażnić Rosy tu  
tak , że ci postanowili wyrugować z okręgu k ra­
kowskiego ten korpus polski, zagrażający im 
z flanki i z tyłu. Wnosić to można z pewnością 
z ruchów i gromadzeń się ich wojska. Cesarz zde­
cydowany nie poświęcać ludzi bez żadnego użytku, 
li tylko dla zachowania okręgu zupełnie wyczer­
panego i nie ofiarującego już żadnych środków 
utrzymsnia się wojskom, które muszą być we 
wszystko zaopatrywane przez prowineye austrya- 
ckie, przesłał załączoną tu ewentualną instrukcyę 
jenerałowi Frimont. Jenerał nie znalazł się dotąd 
w potrzebie zużytkowania je j, gdyż Rosyanie nie 
wypowiedzieli jeszcze zawieszenia broni.

„Wycofanie się Polaków na terytoryum austrya- 
ckie sprowadziłoby najnieprzyjemniejsze ze wszech 
miar zawiklania. Nie może bowiem nastąpić gdzie­
indziej, jak w punkcie, gdzie największe byłyby 
trudności do wyżywienia wojsk. Część Galicyi bę­
dąca na wysokości'5 Krakowa, jest wązkim przesmy­
kiem między Karpatami a Szląskiem. Znajduje się tam 
już korpus księcia von Reuss, a sam korpus je ­
nerała Frimonta jest zbyt licznym, ażeby mógł 
wraz z tamtym wyżyć. Musiałyby się oba korpusy 
wzajemnie zagłodzić. Z drugiej strony nie może 
Cesarz w żadnym razie pozwolić Polakom przeby­
wania w swoich krajach, lecz gotów jest dla nich 
odstąpić wyjątkowo od niezmiennie dotąd i na do­
bro państwa przestrzeganej zasady, niedozwala- 
nia, aby obce wojska przechodziły przez jego tef

rytorum. Widzi bowiem w tem ustępstwie mniej 
niedogodności (moins d’inconveniens), niżeli w prze­
bywaniu na gruncie austryackim wojska, któremu 
oddaje zupełną sprawiedliwość pod względem woj­
skowym , ale które w każdej^ okoliczności wyraża 
się i postępuje wobec Austryi po nieprzyjacielska 
więcej jeszcze, niż wobec Rosyan.

„ Konwencya tycząca się przejścia Polaków i 
słabych resztek korpusu saskiego Gablentza zosta­
ła  świeżo zawarta z jenerałem Watzdorfem. A m ­
basador ma zaszczyt za łą c z y ć .......................
Pochlebia on sobie, że Wasza Ekscelencya uzna, 
iż Austrya wychodziła- w tej okoliczności z naj­
większą delikatnością względem jenerałów i woj­
ska, o którym mowa ■ • • • “ *)

Dokument ten był, jak  widzimy, formalnym ak­
tem oskarżenia przeciw księciu Józefowi i jego 
wojsku, ale opartym na wierutnych fałszach. Wódz 
polski nie zaczepiał bynajmniej Rosyan w prze- 
ehodzie z Warszawy do Krakowa, nie stracił na 
nieużytecznych harcach kilku tysięcy ludzi, nie 
szedł do Krakowa wskutek zaproszenia Austrya- 
ków, lecz na mocy uchwały Rządu Narodowego; 
Kraków bowiem należał do Księstwa Warszaw­
skiego, a nie do Austryi, a cała ta  przebiegła ar- 
gumentacya do tego tylko zmierzała, aby ubarwić 
przed oczami Napoleona konszachty Austryi z Rof 
syą, odmowę jenerała Frimonta współdziałania 
z księciem Poniatowskim w Księstwie Warszaw- 
skiem i konwencyę zawartą z królem Saskim,

]) Baron Fain, ManuBerit de 1818, Bruxeles, 1.1, 
347—354.

w celu zmuszenia wodza polskiego do opuszczenia 
z wojskiem swoim obwodu krakowskiego.

Raport ks. Bassano o tej nocie austryaekiej nie 
miał był czasu dojść do Cesarza, będącego w głębi 
Niemiec, gdy ten dowiedział się z innej strony 
w Erfurcie o konwencyi Austro-Saskiej. Zdziwio­
ny i rozgniewany, pisze pod datą 28 kwietnia list 
następujący do księcia Bassano:

„Król Saski zawarł konwencyę z Austryą, mo­
cą której wojsko polskie ma przejść przez Czechy 
złożywszy broń, co jest zupełnie przeciwne moim 
inteneyom, a wy nic o tem nie wiedzieliście. 
Zwracajcież odtąd więcej baczności na to, ażeby 
skład poselstw moich był zupełny, i ażeby one czu­
wały pilniej nad tem, co się robi za granicą. Każ­
cie w 24-rech godzinach wyjechać na miejsce u- 
rzędowania wszystkim osobom, należącym do po­
selstw w Dreźnie i Monachium. Jakże mogliście 
nie wiedzieć o konwencyi zawartej przez Sakso-

Dtóż wskutek tej konwencyi i stosownych do 
niej rozkazów Króla Saskiego, jenerał Gablentz 
z brygadą saską wyszedł z Krakowa 20 kwietnia, 
a książę Józef z wojskiem naszem 5 maja. Pier­
wej wszakże Austrya, nie chcąc^tak wyraźną in- 
frygS* dać poznać Napoleonowi swojej podwójnej 
gry, szukała innego środka, ażeby znaglić księcia 
Józefa do opuszczenia z korpusem swoim Krako­
wa. Zrzekła się zamiaru zajęcia tego miasta na 
rzecz własną i zawarła z Rosyą ponowny tajny 
układ, w wypełnieniu którego jenerał Frimont u-

a) Correspondence de Napoleon t .  XXXV.

stąpił z linii, na której zasłaniał Kraków i otworzy] 
wolny do niego przystęp wojsku rosyjskiemu. 
Czaty rosyjskie zbliżyły się o milę drogi od Kra­
kowa. Z wieży Maryackiej widzieć można było 
piki i ognie kozackie, lecz Sacken nie śmiał ata­
kować miasta, bądź że Austryacy w umowie swo­
jej zastrzegli, ażeby z tem do pewnego czasu się 
wstrzymał, bądź że się nie czuł na siłach zdobyć 
gród otoczony murami, szerokiemi fosami i mają­
cy na obronę swoją 15,000 wojska — licząc w to 
brygadę ssską — pod dzielnym wodzem. Sam zaś 
widok pik kozackich, na którego zatrważający 
skutek liczyli zapewne Austryacy, nie przerwał 
nawet zabaw krakowskich. Dopiero na formalny 
rozkaz króla Saskiego wyszedł książę Józef z Kra­
kowa i nawet piętnaście dni zwlókł z wykonaniem 
tego rozkazu w nadziei, że może okoliczności się 
zmienią i wolno mu będzie zostać na ziemi ojczy­
stej, aby jej przedewszystkiem bronić. Wyszedł, 
jak  mówiliśmy, 5 maja. Napolen odniósł wielkie 
zwycięztwo pod Llitzen nad połączonemi pruskie­
mi i rosyjskiemi siłami i tegoż dnia z pola bitwy 
o godż. 8 wieczór napisał następujący rozkaz do 
Berthiera:

„Mój Kuzynie, wypraw jakiego oficera polskie­
go przez Czechy, ażeby zawiadomił kBięcia Ponia­
towskiego o połączeniu się dwóch armij, o bitwach 
pod Weissenfels i Llitzen i o śmierci księcia Istryi, 
śmierci odosobnionej, która w żadnym związku 
nie była z wypadkami, gdyż marszałek został za­
bity od kuli armatniej w dniu, w którym nie stra­
ciliśmy więcej nad 25 ludzi. Niech mu powie, że 
Cesarz ma potężną armię, że książę ma popiera
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która się zowie pracą na wszelkich polach. 
Niezawodnie lepiej na tem wyjdziemy.

Rzeczą dla nas już nietylko sumienia, 
ale prostej roztropności, nie podzielać do-| 
browolnych, czy też z niskich rachób chwi­
lowych pochodzących złudzeń Europy w teiTnifir7Q  !___• i__U .__   .i . J,

KORESPONDENCYA „CZASU.11 W i e d e ń  12 stycznia. Iniu wioski, k tó r a  • . .  ,  „
wciągniętą do w Ł S f  P°. °wej sceme została I rafian uczestniczenie w nabożeństwach swego ob- 

wego spisu ksiąg ziemskich. | rządku. Skutkiem tego s z e r z y  się p o m ię d z y  ludem(A) W braku innych wiadomości na polu poli- 
fcTeWD^tr*ne^  depesze kondolencyjne Młodo

r e -

Uoakal Moskalem, to jest rozbójnikiem 
Złodziejem, bestyą rodzi się okrutna. 
Jak  się rabu3„ m rodzi Kozak dziki] 
Jemu, jeżeli łba lub rąk  nie utaą, 
Całego s wiata nie poradzą krzyki.

- - — j, -epesze kondolencyjne Młodo- M i n i s t e r s t w o m S ® i . » . . ! „ „  . , Iugy™  oDojętnoso, zaniedbywanie nabożeństw, stro-
CZf :  i /  5 ° ^ oda śmierci Gambetty ciągle je- dniach do rady p a ń s tŁ  •  w t7 ch “ienie od św. Sakramentów, nieznajomość prawd re-
szcze służą dziennikom za przedmiot do artykułów tyczącym młodzieży k o iW ^ o 7  projektem do- ligijnyeh, zaniedbanie religijnego wychowania dzieci;

- ■ '  - v r J L J S L .zakłady naukowe Ubóstwo w zastraszajmy sposób się szerzy, a mnożą
i~m  n 0 takich parafij zalicza się Jasień, 

w 27 miejscowościach 1201 dasz

U  ?.„ocki piiafe. nietjlao “ vt..“ ' S “f  ?"**

oagandę w kwestyach bieżących np.
I X. Naumowicza, którego przedstawiał

kościółek i mieszkanie dla księdza ob. łac. i zape-To rzecz Europy!

wiania
domością

jako zastępca przewodniczącego; Adam 
a Robego, Marceli Nadziak z Serednicy,

świadomość, czy przypomnienie jej potrzeby, I owszem
mają być dla nas powodami zwątpienia, znie- konanie

Ł 7 i J ° d° 'eze8kie “ isłjr P°dwóJDe ostrze," mienie wprowadził samą n a w e H S h te  P ^ k n ra  Jef Z ^ e  U DŻynier koloi Łupkowskiej p> Jó*chęcen ia , s ła b o ś c i?  N ig d y , p rz e n ig d y !  Z a - możaa> w*?c koniecznie trzeba je  usunąć, aby in- z
„ „ „ „ . I _________   • °  , r  . . r  ^  DVflh n n x n i ^ n  n i*  ncm L . T alrn    .

chowych podstawach
ku należytego ocenienia
wnika, mieli zwątpić
byśmy przypuścił

5FX1 S 3 ' FŚŁrrss*£sSTSr^is " r i ą |8 C W “ 1- . J * , i ,  *  przeistoczyć. Aie

borze oraz wielu innych Członkowie honorowi zbie­
rają z wdzięcznem sercem dobrowolne datki na ten 
cel i przesyłają je  komitetowi budowy kościoła w Ł j- 
bozwi. Żywimy nadzieję, źe szanowni czytelnicy pi-

Wydziału krajowego wezwanie, któremu z łatwo: s i e n a  r 1683 T T ' '  *1 “T  D?° ZaPat]nJe | ~  P - W rotnowski, dyrektor Banku krajowego, Isże ^ a i y ^ T y 'T o s r ta T T d  
h c ią  mogą zadość uczynić bo nie ohodzi tu o ja- musi być' spraw iedliw ym Ta z n a k Z i S d J  ^ OZOfa j .da K^ w a  z Warszawy, a dziś wie- budowy kościoła w Łobozwif na ręce X J6n°{?& -

te.ą_Ś:_Sp®Ĉ Iną..a  akcyę, lecz o zw yczajną! Polaków w dziele o s w n L w *  ” ?.łf  l C,6r jnż, n a . BtaI° m!esikame. do Lwowa. I taarskiego, zawiadowcy parafii w Jasieniu oit. p.Na moc potrzeba mocy. Na moc złego 
Jest moc dobrego.

mówi dalej Mickiewicz. — Trzymaimv sie
tego . T a k  je s t ,  czy w  p rz e w id z e o ii  w a i t ó |“  1* .* “ >»“"  - J S " k iS J i .”
naffltficznfii miod»xr  • ■ leżnie wpisywane być msia wazvntkin dnohr./i.. ; I m.,A  .  * yiue

Arcyksięeia Karola Ludwika pierw- 
karnawale. odbył się w Wiedniu we

o sta teczn ej m ięd zy  dw om a św ia tam i, czy 7 “ S *  ™ z78tkie .doehŁd7 i wać się należy, że rzecrzecz sama

m y n a  m oc z łeg o  m ocy  dobrego . P ie lę g n u j-  c t w e m i ^ r e z e S y j ^ p o Z t o w ^  wszystk?m gmi: I rze Inh • - . - U-T ”  "
m y, zach o w a jm y  i d b a jm y  o ty ch  k i lk a  cnó t,U 10™ w kraju. Korzyści jednolitej rachunkowości dział Polaków w o d s W ™ w ’ /®  - - .  ............. .......................
o ty ch  k i lk a  p rzy m io tó w  i  w a ru n k ó w  by tu , g“ mnej s,ą widoczne, żeby się tutsj nad nie- wiołów, które radeby pamied* SabksW eeo^ukarać I n o l i dzienaika tech“iczn go * Towarzystwem I szczo do godziny 3 zrana. ’ l’w'i“D1“ 
k tó re  zaw sze  s tan o w iły  i s tan o w ią  is to tn ą  ^ ° i n.a,f ał\ D^ d »  k« lkacb , świst- za „grzechy- £ S ?  d r i J & p S  S 2 ^  Odczyt członka Koło- -  W  sprawie jubileuszu odsieczy

S ile . W sto su n k u  dn ń w i J  l ^ L S i ^ aeL.80bie PI8arz S  minny lub wójt w Austryi. Na szczeic7e tekich ' ”KweStya P° dme8lema dobrobyta kra- Doszła nas właśnie odezwa, o której w

"J'»*ęcy laKicn i ao SKutSa. Zaprzeczyć trudno że D a n n ie  w n« I o “ v  w i xai  uuuwisa, oraz Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand
Wydział krajowy za pośredni- wnych kołach niemieckich jakaś apatya w te 7 m ^  L n r a w S L ^  6 S nbiegł°go / oku ; Este i Otto. Z arystokracyi było zaproszonych o-
i do  wiato wveh wazvatki™ ----------iQJ '* s^ w e m ta ™  delegat. Towarzystwa z  podróży do koło 80 osób. Po kotylionie, który trwał od 11-ej

«7nief brak ż £  S L S T S T "  *  C° m° wydawania do 12' ^  na8ti» P ^  wieczerza, poczem tańczono je-, - 0 , 2 7 ;I wspólnego dziennika tochniczn go z  Towarzystwem szcze do e-odzi™ 3 ».r»n «

rosyjskiego,1a które zaw ^ ięcz^ ^ zetp d e- dob^^dyTw edy L ^ p J d o ^ L ^ w  ta l WZaWpiCh d° je,t/ ^ d̂ y “  hu sie ze światem snnhndnL kim r»xi« W . ^ . Ł?two w .te‘ Za Par« dni spodziewają sie y,

wiedeńskiej.
k tó r e j  w s p o m in a  n a s z

m,  i . ,  „  , .korespondent wiedeński, wzywająca do składek na
fKJtUiewają BięwiadomoSei pewn.j | U . a . i ,  .1 K a . i  w p ' X ’ ,1

szczęście takich żywiołów mało, a jowego.“ 
jest decydującym.

mu ai%ze światem zachodnim. Q tazal f  » i e I « ■ «  l f t . ' Ł ~ m 7 ^ L  S j g .  . . . .        . ™ .  „ u ra. „
T  w7™w‘h7. »i« S f tS Ł J S i  Mmlanowanycb, tL , fi l i .  L , t . K  I iJ .k l  i ” ’ .“ JJSTJ.r:Ć!!"LK̂ b"«,V B«dzl*-*» CŁ« M -

r luu iloa —  cnocoy  u y iy  m ożliwe-1 j  <7 , ł » ^ u u u » .u w o » c i  o k o  spo&trzeaz i &tvner-
m i —  s ą  b łach em i p rz y p a d k a m i w obec gó- I ŻQh w 7 d*ialy powiatowe nie ograni-.
n , j , c e j  p ra w d y  dw dch  odm ieunych  Światów , danea* do k i l Ł i '
w zm aem ajm y  n asz e  w łasn e  siły , o ch ran ia j- lecz czuwać będą ciągle i uważnie nad utrzymy- 
ju y  j e  p rz e d  z a ra z ą  id ą c ą  z  tam teg o  św ia ta , I wa“ 'em *y®b ksi%g w przepisanym stanie, to upo- 
k tó ra  w  n im  n ie  j e s t  śm ierte ln ą , lecz  u  n a s  ^wanie gospoilarstwa gminnego zrobi wielki f
stałaby się zabójczą. Są choroby‘które w ne- P°8tęP’ f  k r ó t ,k a  P*miSd pisarzy i naczelników 
węych u W e f a c b ^ ^ t y ^ T

l i n  - in  I P a m i n n  n « « . . l _ L   ! ■ .  1 • *

Sprawy zagraniczne.
Bosya.

Znaleziona wioska. Nowosti  opisują fakt, I

U m u — u  7 l — ; “  “  , ou  uraym iej m i i . A u to rem  p ro je k tu  jest ai
marek; p. Tekla Mańkowska 10 marek; Stanisław drzej Streit; koszta pomnika obliczono na 58 000 
Homolaoz 20 złr; Dr A. Dwonta z Przemyśla 10złr; złr.. Odezwa ta napisana jest w tonie wielce śym- 
Dr Aleksander Sękowski 10 złr ; p. z Lsnszów Ja- patycznym dla Polaków i z rzadką u Niemców boz- 

| nuszkiewiezowa 10 złr.; p Emil Banich 15 złr stronnośoią nazywa Sobieskiego właściwym oswobo- 
Ualsze datki na bal na dochód pomnika Ada-1 dziołelem Wiednia.

ma Mickiewicza w d. 17 b m. odbyć się mający, -  Zmartwychwstała. Stolarz K-, zamieszkały przy
tftikftW IA n a d e s ł a l i  : W . W ilh e lm in a .  O-rrtman OR vl* I   r r r j  • m i  . J r  J

mieszkającego

owyższe na- -  Peretykino, wielmożny panie -  odpowiada a iuż «d 2 w  • 9 0 g° af Ime 4 P°P0Iudmn Plć moS,a matke- Znalazł on wkrótce taką w I
, . . - ,   - —  jedynie ta, zagadnięty. 7 P  p o w ia d a m  już od 2-giej będzie przygry^wała na stawie, przy- tarzynie Putz, dziewczynie służebnej najlepszych
bieJ e g 0 ’ co, n am  dz,^  śm ierć  n iesie . Sza-1 ?,,-Ie/ ™ ? „ _ 0] d_ynaeya wy bor cza wyraźnie wska-1 -  Peretykino, hm! to dziwnie wszak mieisco- rnnki«T  n”  V ' orkieatra mie^ ka pod kio' byczajów. Oboje uczuli miłość do siebie i w t

iPTflfv IrndA I trn&ó fa nolcón i_* _ j . i .  j  « I __  P*  ̂ ‘OSO* I karnawale miał KIA 41 uh ndhv4. Wa7vafViA /łnl
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się śmierci i strzeżmy się przyswojenia so-1^Spstwa prawne; z przestępstw zaś
K i a  ł o  / 1 A  -n  n  J __1 1 . I  •  * •  I b t A r n  m m i n n n  / V . J ____________________  1

.u jm y  przed— kiem życie i wanm‘w  ^  W H - f t  I wo*6
życia, które zasłonięte sę  dziś watem przed o o o E r i f  * £ S S t t  7 “ e“ a wzm“ “kl “ f  stjssalem o wsi z podobną nazwą. Zawołaj mi 
s i t ,  n iszczą c , nieprzyjaciela, a  poza'ktd! ŁSlT?WiZX. 
rym od nas tylko zależy ochronić się  przed f ie starostwa niema prawnej podstawy. Wypadek
zarazi).. Sznnnimir łn nn  I ten sam dla RinKia nhnai.t ____ :   .

.  iego.
Z powodu doniesienia

Niema tu sołtysa. 
Więc dziesiętnika.

tęgujmy jednością i zespoleniem zdrowych Niekoniecznie bowiem j e s t ' « J 3 E 5 * V S  - S Ł
Z F W i n ł n w  r n v n m a m  A r l n r n M M  Z _________  *i  K f l n v m  f a n  I S h a w a l i n t M  _________ • y  ® I I v l O Z więc zbierał od was podatki?żywiołów, rozumem, odwagą

karnawale miał się ślub odbyć. Wszystkie doku- 
. t . -i_ . . .  onegdajg-ej kronice, I menta mieli już w rękach prócz sepultury zmarłej

, odebraI. ®obie iycie, otrzymujemy od żony, o którą K. zgłosił się do swego teścia, lecz jej 
rodziny zmailego wyjaśnienie, że wypadek ten od dawna nie otrzymywał. W zeszłą niedzielę sie- 
» hw!-711 U l  nieostrożności w obchodzeniu się dział K. z swoją narzeczoną w piwiarni w Wahring, 
Kr.1- ’ - ą. . p dIa brata *weS°5 nio b7ło gdy nagle zmarła jego żona weszła w towarzystwie
bowiem najmniejszego powedu do rozmyślnego mężczyzny. Nagły krzyk wohodzącej kobiety stwier-

datąd nigdy me było| _  Sanok 8 stycznia. Górzysty, przei Rusinów r i f  ■ ^ ^ d J “ m « S 3 ^ ł fctónfsiJ J S o i l a
przeważnie zamieszkały powiat Liski, ma rozległe, I przed komisarza policyi. Tam żona stolarza K.
D O  n n  O. n  A  Q 1 /  r a i ł  A h w A i l n  l i a o a A A  n n m . f i .  - w I  w • « m *«. -  . . .  _ _

polskie!

bardso dla duchowieństwa pasterzowanie, a dla pa-1 Później chciała ona męiowi wyznać podstęp, który

korpus posiłkowy austnjacU , jeżeli ten wiernie
wypełnia swoje obowiązki, ja t to  Cesarzowi zape
Z  J S-ąię S*w?rce.nber9; że W żadnym razie
t l L Z -  Sli r?zbroić> i  na koniec, że trzeba, aby się przerzucił w inne prowincys księ -

stc a, prow adził tam, wojnę partyzancką, przycią­
gał do siebie jak  najwięcej ludzi i  uczyn ił uży­
teczną dla nas dywersyę3).

Myśl tę prowadzenia wojny partyzanckiej w ksie- 
fet wie poruszano w kołach wojskowych w Krako 
wie 5) Prawdopodobnie tę samą myśl podsuną! 
Napoleonowi przez Berthier;a Sokolnicki. Napole­
on bowiem bardzo mało miał pociągu do wojnv 
partyzanckiej; Sokolnicki zaś układał^już plan 
wojny z podstawą operacyjną w górach święto­
krzyskich w 1809 r. po wzięciu Sandomierza,

®) Correspondance de Napoleon t. XXXV. p. 295.
*) Teodof Morawski przytacza pamiętnik Orchow- 

skiego, znakomitego adwokata, używanego niegdyś 
do stosunków między krajem a legionami, który 
zapewnia, że istniał w wojsku naszem taiemnr zwia- 
zetr, że ten wchodził w układy z n ie m fe c S i  
Tagendbundami,  które zapowiadały odbudowanie 
Polski w dawnych jej granicach, i że od tego związ­
ku wyszły rady za opuszczeniem Krakowa, a nrze 
niesieniem obozu pod mury Zamościa. Orchowski wv- 
zaaje, że on był sekretarzem Bady tego związku 
Go me przeszkadza, że opowiadanie jego ma cechę' 
jeżeli niezupełnego fałszu, to przynajmniej ogro- 
mnej przesady. Przytacza bowiem między jenerała­
mi, atórzy do niego mieli należeć, Dąbrowskiego i 
Fiszera. Owóż Dąbrowski był czcicielem Napoleona, 
a o prowadzeniu wojny partyzanckiej w Księstwie 
ani myślał, skoro już w końcu lutego wyszedł 
z kmęstwa ze swoją dywizją do Niemiec, a Fiszer 
aaś w 1813 r. nie żył.

właśnie Sokolnickiego wysłał Berthier do księcia 
Józefa ze zleceniami od Napoleona.

Przerzucenie się korpusu polskiego z Krakowa 
w głąb Księstwa nie było możebnem bez porozu­
mienia się z Austryakami, póki ci i odgradzali go 
od reszty Księstwa; lecz gdy Austryacy ustąpili 
miejsca pod Krakowem korpusowi Sackena, i gdy 
następnie jeszcze Napoleon pobił na głowę armię 
rosyjską wraz z pruską, położenie rzeczy zmieni­
ło się było zupełnie. Książę Józef mógł bez tru- 
dności przedrzeć się przez kolumny Sackena nie 
wiele liczniejsze od korpusu polskiego, a  zmęczo­
ne ogromnemi marszami, i wtenczas wojna party- 
zancka, którąby rozpoczął, opierając się o Zamość, 
“a t£,ła.cb ,pobl‘ej  *rmii rosyjskiej, miałaby ogrom 
cn S  Gdyby przybrała wielkie rozmiary, 
co oj to prawdopodobnem przy roznieconym duchu 
n a r o d u -  zmieniłaby los w ojiy  w Niemczech, 
w .i f  1pomyś,al 0 tem dosJĆ wcześnie Napoleon.
J ó z e f i ł J h v  ^ y*iaf  l. Elfartu rozkaz d» księcia 
7 Krakrfwa “ * J  ?1§ rozbroić i nie ustępował
Knfvcr wvtla8 ♦ daIsz7ch j«K° rozporządzeń. Kuryer, wyslany z tego miasta d. 28-go kwietnia
byłby zaitał go jeszcze w Krakowie lab na Pod­
górzu. Sokolnicki przybył za późuo, spotkał Wo­
dza polskiego o trzy mile za Mogilanami, a kor­
pus polski b j ł  już rozbrojony i musiał fatalnie iść 
dalej —  za Elbę —  za Ren, zostawiając ojczyznę 
na łaskę i mełakę wroga.

Wróćmy jeszcze do pobytu Księcia Józefa i rzą­
du narodowego w Krakowie.

Podczas, gdy Wódz i jego doradzcy rozmyślali 
naa tem, jak  użyć tego małego wojska, będącego 
ood jego dowództwem, by mogło bronić Księstwa 
Warszawskiego, a zarazem czynić dywersyę na ko­
rzyść Napoleona, kilku z najznakomitszych naszych 
mężów stanu, ministrówji członków Rady konfede-

racyi jeneralnej, szukało ocalenia Ojczyzny na in­
nej drodze, t. j., prowadzili tajne umowy z Cesa­
rzem rosyjskim. Opowiadają przebieg tych umów 
dosyć obszernie: Koźmian, który był w nie wta- 
J®™n*czony» Antoni Ostrowski, Który jako członek 
Rady Konfederacyi jeneralnej dobrze o nich wie­
działy Teodor Morawski, zawiadomiony dokumen­
tnie o całym ich przebiegu przez ks. Adama Czar 
toryskiego.

Streszczając ich opowiadania, widzimy, że to 
były jakoby targi giełdowe, na których odstąpie­
nie Polaków od Napoleona i połączenie się z Ro- 
syą miało zmienną cenę, stósownie do ważących 
się okoliczności.

Cesarz Aleksander miał już licznych stronników 
na Litwie od pobytu swojego w Wilnie w r. 1812. 
Usiłował sobie także takowych zjednać w Księ­
stwie Warszawskim jeszcze w ciągu wojny. Jen. 
Czaplic, Polak, dowódzca przedaiej straży Czy- 
czagowa, użyty do tego za pośrednika, gdy kor­
pus jego zbliżył się do granic Księstwa, trafiał do 
ministrów Matuszewicza, Mostowskiego, który wła­
śnie zastąpił zmarłego Łuszczewskiego, i Ignacego 
Sobolewskiego, ale te pierwsze zachody rosyjskie 
nie odniosły żadnego skutku.

Początkiem prawdziwym umów była proklama- 
cya>. wydana przez Cesarza rosyjskiego do narodu 
lolskiego w dzień, gdy wojska rosyjskie przecho­

dziły Bug, a w której przyrzekał Polakom wskrze­
szenie ich Ojczyzny, konstytucyę i instytucye na­
rodowe, byle się z nim połączyli. Ta odezwa nie 
została przez policyę dopuszczona do Warszawy 
ale Czaplic przysłał ją  przez emisaryusza tymże 
samym ministrom, do których się poprzednio zgła­
szał, i tym razem znalazł więcej posłachu. Za po­
średnictwem _ tego emisąryusza wszedł on z nimi 
w rozmowę i porozumienie. Przyrzekał imieniem

Cesarza spełnienie wszystkich najusilniejszych żą­
dań Polaków, pod tym jedynym warunkiem, aby 
wojsko polskie, będące pod dowództwem księcia 
Józefa, oderwało się od Napoleona i pozostało 
w kraju, a książę będzie mógł dowolnie oznaczyć 
obręb swojej okupacyi, który uznanym będzie za 
neutralny.

Była to chwila, kiedy przyłączenie się Pniaków 
do Aleksandra było jeszcze w wysokiej cenie, a 
łatwo pojąć dlaczego.

Wtenczas jedne tylko Prusy z całej koalicyi, 
utworzonej przez Napoleona, odstąpiły były od 
przymierza z Napoleonem i związały się z Rosyą, 
ale połączone siły obu tych państw nie były do­
stateczne do złamania potęgi, z jaką Napoleon 
gotował się wystąpić do nowych walk. Pod Ltttzen 
obie armie nie wynosiły więcej nad 100,000 żoł­
nierza. Dwaj monarchowie sprzymierzeni widzieli 
dobrze tę niedostateczność swoich sił, i obaj ucie­
kali się do działań podziemnych, ażeby odciągnąć 
od Napoleona wszystkie siły obce, któremi się po­
sługiwał.

Król pruski czynił Tugendbundom  równie po­
nętne obietnice, jsk  Cesarz rosyjski Polakom, a  te 
związki niemieckie pracowały nad wojskami ligi 
reńskiej, ażeby je przeciągnąć na stronę Prus; 
usiłowały nawet, zdaje s i ę , wpłynąć i na polskie 
wojsko.

Aleksandrowi nierównie więcej jeszcze zależało 
na przyciągnięciu Polaków do siebie, póki książę 
Józef ze swoim korpusem był w Krakowie; oba­
wiał się bowiem, ażeby w razie poniesionej klęski 
nad Elbą, nie przecięli mu komunikacyi, a  nawet 
nie odcięli go zupełnie od Rosyi. Pamiętać bowiem 
należy, że Toruń był jesz ~ze“w ręku polakiem, a 
Gdańsk w ręku francuskiem z 6 tysiącami załogi 
polskiej; nietrudno więc było zamknąć przesmyk

między Toruniem a  Gdańskiem, do czego Wisła 
wielką łatwość dawała. Przytem Aleksander miał 
jeszcze zdawna dalsze widoki. Od wstąpienia swe- 
go Da tron m arzył— jak  wiadomo powszechnie — 
o przyłączeniu największej części, jeśli nie wszyst­
kich dzielnic polskich., do swojego cesarstwa, a pod­
danie się dobrowolne Polaków Księstwa W arszaw­
skiego mogło mu do tego nadać prawo moralne 
w oczach świata. Nie szczędził więc obietnic Po­
lakom za zgodą ze swoim praskim sprzymierzeń­
cem, który sobie warował zachowanie Pras zacho­
dnich, odzyskanie Poznańskiego i w dodatku całą 
Saksonię.

Ministrowie nasi, wyżej wymienieni, dali się 
obietnicami Aleksandra znęcić, a  z nimi większość 
rady Konfederacyi jeneralnej ze swoim wicepreze­
sem ordynatem Zamoyskim. Wpłynął na to wielce 
książę Adam Czartoryski, który już w końcu gru • 
dnia zbliżył się znowu do Aleksandra.

„Uczuciem i najgorętszemi dla kraju życzenia­
m i— pisał do niego 27go grudnia — przystąpiłem 
z narodem całym do konfederacyi; nie odstąpię 
go w chwili nowych nieszczęść i niebezpieczeństw. 
Podaj nam rękę Najjaśniejszy P anie, a  podzielę 
radość z narodem. Odepchniesz nas, dzielić z nim 
będę smutek i rozpacz.8

Pian, jaki mu podał, było połączenie całego nie­
gdyś polskiego państwa pod berłem jednego z wiel­
kich książąt, a  mianowicie w. ks. Michała; Kon­
stantego pomijał, uważając go równie jak  Ogińiki 
za straszydło, przerażające Polaków, niemniej jak  
Moskali.

J u l iu s z  F a l k o w s k i . 

(Ciąg dalszy nastąpi)



z dziwną naiwnością Iekce sobie ważyła. Najgorzej 
jednak na tem wyszła narzeczona, która wypadek 
ten tak wzięła do serca, że chciała się ługiem otruć 
i tylko spiesznej pomocy lekarskiej zawdzięcza, iż 
pozostała przy życiu.

—  Pojedynek na pistolety odbył się we czwar­
tek w Preszburgu między pp. Detlaw Heydebrand 
byłym podporucznikiem pruskim i Wiktorem Silbe 
rerem, redaktorem dziennika Allgemeine Sportzei 
tu n g , skutkiem ezego ostatni otrzymał ciężką ra 
nę w nogę. Powodem pojedynku był ogłoszony 
w wspomnionym dzienniku artykuł pana Silbe 
rera, którym się p. Detlew Heydebrand uczuł obra 
żonym. Pojedynek nastąpił w ujeżdżalni preszbur 
skiej, plac bowiem pierwej oznaczony zalany został 
wylewem Dunaju.

< Ciekawy telegram. Niektóre pisma warszaw 
skie zaraziły się od prasy rosyjskiej bezwzględną 
admiracyą Gambetty i nieutulonym żalem po jego 
zgonie. W podobnem usposobieniu Kuryer poranny 
umieścił telegram, który zapewne ktoś przesłał 
przez żart z Wiednia: „Członkowie Izby panów — 
brzmi telegram — książę Lubomirski i Badeni, ja- 
koteż praski kanonik Sztulc, przywódca pielgrzym­
ki słowiańskiej, wszyscy zwolennicy Gambetty, z o- 
koliczności jego śmierci proponowali w senacie wy­
danie manifestu. Inne grupy zaoponowały i pro­
jekt upadł. " Są małe niedokładności w tem donie­
sieniu. W Izbie panów nie zasiadają obecnie trzej 
wymienieni panowie — w Austryi niema senatu, 
Izba panów nie obraduje obecnie, a nigdy nie u- 
chwala manifestów.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Salę, Jana Buławę i Ada­
ma Palczewskiego, za kradzież desek ze składu na 
łące Ś. Sebastyana; za pijaństwo 5 OBÓb.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .
W n i e d z i e l ę  14go: Złodziejka.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ąj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 
w dnie powszednie 80 centów.

-— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja­
g i e l l oński ego  (Collegium majus) zwidzaó można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj nni 
wersyteekich.

— Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkanskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej.bezpłatnie.

— Dnia 12go stycznia pogoda; term. od —16*6 
doszedł do — 8-4 C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
rano d. 13go stan jego był 740-1 millim., termom. 
— 18-8 C.— Wiatr wschodni.

- - W  niedzielę 14go stycznia: Imienia Jezus-, 
S. Feliksa; w po iedziałek 15go: ŚŚ. Pawła 1 pust. 
i Maura w.

W ia d o m o ś c i  & r iy a t$ e x n a , H iera cH a
i  nate&ovec.

Przyjaciel sztuki kościelnej, organ Towarzystwu 
o. Łukasza  w Krakowie. Pisma tego, które wycho­
dzić ma co drugi miesiąc, ukazał się 1 numer w dru­
karni Czasu Fr. Kluczyokiego i S;>. i mieści w so­
bie po odezwie, „Od redakcyi „Legendę  o Ś. Łu­
kaszu," Maryana Sokołowskiego; dalej „O drogach do 
podniesienia sztuki kościelnej w naszym kraju," Wł. 
Łuszczkiewioza; „Rzut oka na dotychczasową dzia­
łalność Tow. Ś. Łukasza," „Kronikę" i „Skrzynkę na 
listy." Potrzeba tego pisma, które świetnie zainau- 
gurowanem zostało, tak pod względem treści, jak 
formy, dawała się uczuwać tem bardziej wobec o- 
gólnego postępu, źe sztuka kościelna coraz więcej 
zaozynała być zaniedbywaną. Tuszyć należy, że pi­
smo to , którego wydawcą jest hr. Bron. Lascoki, 
prez. Tow. S. Łukasza, wychodzące pod redakcyą 
p. St. Tomkowicza, znajdzie uznanie; jest ono sto­
sunkowo bardzo tanie, a zważywszy, jakich ma 
współpracowników, pewnym być można, że rozjaśnić 
zdoła fachowo zapatrywania na sztukę.

OZAS s Niedzieli 14 Stycznia 1883.

dzin wyżej wymienionych zawiera obszerne mono­
grafie genealogiczne Biełłozorów herbu Wieniawa, 
Dąmbskich herbu Godziemba, Giżyckich herbu Goz­
dawa, Grabianków herbu Leszczyc, Jaraczewskich

kilku ^m b,1 zarządów lasowych, więb8zyc£e^ 2 1 S S 2 f ° b°w ."P” *' I cniaty i popierały swe dobre polityczne stosunki
myslowców itd. o utworzenie urzędu pocztowego s t i “  nh galicyjskich kolei pań- dobremi warunkami ekonomicznemi. Okoliczność,
W  - ■ *  ¥ e^  W u c h w a l o L  S 5 B S l i  J *Przyłączona część galicyjskiej kolei transwersalnej

i Omiujn. ło  rx7 lrwAflfvi tfii nift zflnfliłłn Hntvphfivac

genealogiczno-heraldyczna Kazimierza hr. Stadni­
ckiego p. t. „O pierwszych właścicielach Żmigrodu

powron, Ogińskich, Paców herbu Gozdawa, Rome- płaty stemplowej indosów wekslowych przez or- przestrzeni d a " f T  £“ • £ znacznej
rów, Rożnów herbu Grjf, Sanguszków herbu Pogoń, gana skarbowe, poczem z uwagi na słuszność pod- wały koleie^Ai^ f °"
Sulistrowskich herbu Lubicz, Tyszkiewiozów herbu I niesionych zażaleń uchwalono wystosować w tei I sko Leluchowat  ̂ Naddnieprzańska, Tarnow- 
Leliwa Wąsowiczów-Duninów, Wołodkowiczów her- mierze- przedstawienie do c.k.  ministerstwa skaibu. Powierzenie z a w i a d o w E ^  
bu Radwan. Na końcu umieszczona jest rozprawka| _ -------- istniejącej dyrek^T uchu  kotei p a ls t lw lj 'je s t

W r o c ł a w .  — Płacono pszenice za 10n ki ln l takŻe- Z “atnry rzeczy wykluczone. Nie omyli - 
i o herbie Drużyna" Wydawnictwo p. Żychlińskie-! P° 20-20 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za S*§ d ząc’ że dla galicyjskich ko­
go doskonali się — przyznać to należy — z każ- j 100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 ent V owies I a > *  Z  n -uutworzoD% będzie samoistna
dym rokiem i wyróżnia się korzystnie p o m i ę d z y  p a  100 kilo. po 13-10 marek (7 złr. 78 cent i • I ^  CJ<f d wl  l n W  w . W;ednin, której doda
innemi publikaoyami tego rodzaju skrzętnem opraeo-1 rzepak za 100 kilo. 29 10  mar. (17 złr. 06 cent.)’ I j^jednem lub dwóch^ n y c h ^ 01̂  Wf- 
waniem monografii rozmaitych rodzin na podstawie! --------- r ^
archiwalnych źródeł. Do ścisłości naukowej i temu Koszta transportu za 100 kilo zbola wynoszą• eahicviskteh kolejach państwowychP» stwow®i na
wydawnictwu jeszcze daleko, jak to zresztą z natu- z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent, z S o w a  d z K a w a r c i a ^ ^
ry rzeczy me jest i być nie może jego założeniem.| do Wrocławia I markę 48 fenigów, ze Lwowa do | z galicyjsko węgierską koleją żllazną 'co'doTej
Wywody genealogiczne w najważniejszych i rozstrzy-| Krakowa 96 centów, 
gających punktach nie są poparte cytatami źródeł! 
wobec c?ego wszelka kontrola staje się niemożebną j

przestrzeni Chyrów Zagórz.

I U n t u » «  poa&o-. -■ Aw*yfcm*y w  Anfialw
a historykowi niepodobna prawie z tej publikacyi | aA
czynić naukowego użytku. O zupełności wydawni;
ctwa także nie może być mowy, jakkolwiek z każ- ■ TCAr>ir<3 TAxrr>
dym nowym rocznikiem „Złota księga" wzbogaca' “
się coraz nowemi, często cennemi przyczynkami; 
wynika to z zasady wydawcy, umieszczającego tyl­
ko monografia rodzin, które same z g ł a s z a j ą s i ę l
do niego, a odstępuje od tej zasady tylko wobec I P  w i n n b n  TO 7- i
rodów, których umieszczenie staje się potrzebneml ”  vX III cl C l i  U. A G a. Ti F 3, i  U  y  JQ, 
dla uświetnienia i ozdoby publikacyi.

Porządek Redut

Lwowskie czasopismo B iło , a za niem inue kra­
jowe dzienniki przytaczając doniesienie rosyjskiego 
Odesskiego Wiestn., jakoby rząd austryacki uwia­
domił telegraficznie Radę ces. towarzystwa rolni­
czego południowej Rosyi, iż zezwala obecnie na 
przewóz do Austryi na Podwoloczyska i Brody; 
bydła wszelkiego rodzaju i produktów zwierzęcych) 
byle wykazywano się świadectwem, że transporty 
nie pochodzą z miejscowości dotkniętych zarazą— 
wyrażają żywe obawy e powodu tak niespodzie­
wanego i nieuzasadnionego otwarcia granicy rosyj-C e n a  w s t ę p u  5 0  c e n t .

P n . nBri. „ )„ , ,  L J  . i | n  N i e t ó , a  14f >  ! * « “ !»• T rzecia R e d u t a . I f c S n i
h 0 S p 9 0 3 r S I W p  l l i i i l  I p F I iJ l l f S f .  j O północy ukaże s ię  „ W e s e l e  K  r a k  o w -  j powyższa wiadomość, podana przez Odesskij Wie-

s k i e , “ które odtańczy mazura, oraz W e -  nie zawiera ani słowa prawdy i zgoła ża-
s e l e  ż y d o w s k i e , "  które odtańczy ka- dnej n iem aPodstawy> a t6m 8amem npadają wszel- 
drvla . I kle obawy i zarzuty, do jakich dała powód nie

^ ‘ I którym dziennikom. (Gazeta Lwowska).
N ied ziela  2 Ig o  stycznia. Czwarta R edu- ---------------

ta. Pochód fantastycznych postaci. | Piszą nam z Warszawy

S p r a w o z d a n i e
z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przem 

z dnia 10-go stycznia 1883.
Przewodniczący Prezes p. B a r a n o w s k i .  
Obecnych członków 15.

litawia rolniczym, nie jbyłaby wcale niepokonaną 
przeszkodą do zawiązania podobnych stosunków.

B e r l i n  13 stycznia. Kreuz-Ztg  donosi z Rzy­
mu: Rząd włoski zdecydował się wydalić emi­
grantów austryackich, którzy mu sprawiają kłopot, 
biorąc ndział w demonstracyach.

B e r l i n  13 ttycznia. Tagblatt donosi: Amba­
sador austryacki przy Watykanie hr. Paar prze­
słał rodzinie krawca Valerianiego, która była w 0- 
stataiej nędzy, zapomogę w kwocie 300 franków. 
Dziennik ten pisze także, że w ostatnim tygodniu 
aresztowano w całych Włoszech 125 osób, odbyto 
135 rewizyj domowych, i skonfiskowano 62 nu­
merów dzienników z powodu sprawy Oberdanka. 
Skonfiskowano także ważne dokumentu, a wkrótce 
ma się odbyć proces o zbrodnię zdrady głównej.

M o s k w a  13 stycznia. Korespondent liberalne­
go Mosk. Telegrafu, Stepanow, wydalonym został 
ns rozkaz rządu bułgarskiego, i pod strażą odsta­
wionym do wschodniej Rumelii.

S o f i a  13 stycznia. Deputacya, która chciała 
prosić księcia o ułaskawienie internowanego we 
Wrazie byłego ministra Zankowa, została stąd wy­
daloną pod strażą, i zmuszoną do powrotu do 
Wraży.

B u k a r e s z t  13 stycznia. Stan czynny arty- 
leryi rumuńskiej zwiększonym zostanie z 5 na 8 
pułków.

Telegramy biura koresp.

N ied ziela  2 8 g o  stycznia. P iata Reduta P0, 04^ 8™  wiadomości o zawarciu u-

masek> które ł & z s
lutego. Oetatota R ed u t,. J g g  ■

wych wyborów w miejsce połowy członków Izby | jazd  K ozaków , 
końcem r. 1882 wylosowanych, do wyboru tym

czasowego prezydyum i wybrano jednogłośnie p 
- . B a r a n o w s k i e g o  prezesem, a p. J. A. J o h n a  
wiceprezesem 

Następnie rozbierano kwestyę urządzenia dwu, 
sześciodniowych jarmarków na konie w Podgórzu 
w czasie od 23 do 30 kwietnia i od 23 do 30 
września odbywać s:ę mających.

Jarmarki te zastąpić mają dotychczasowe jedno-

N A D E S Ł A N E .

porządkiem administracyjnym, a wskutek rozkazu 
przysłanego z Petersburga, księdza Wyrzykowskie­
go, wikarynsza kościoła na Koszykach. Kapłan ten 

(83) |  przed dwoma laty był pociągany do odpowiedzią -
ności wskutek tego, że chrzcił podług obrządku 
katolickiego dzieci nowokreowanych z unii schy- 
zmatyków. Prokurator cofnął oskarżenie przeciwko 
księdzu, lecz Frankowski, w którego mieszkaniu 
znaleziono przyrządy i suknie kościelne, odsiedzia

Wyszedł z druku zeszyt 13 dzieła „Prałaci i ka­
nonicy katedry metropolitalnej gnieźnieńskiej," przez 
X. Jana Korytkowskiego (w. 8° str. 1—120, Gnie­
zno, Lange) i zawiera życiorysy od Stawowski Woj­
ciech do Z Trląga Jan. Z obszerniej napisanych 
artykułów, znajdują się w tym zeszycie życiorysy 
Strzępińskiego Tomasza i Tomickiego Piotra, bi­
skupów krakowskich.

Wielmożny Pan Franciszek Jan  K w izda c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
uIi, j ,« u l , Cu^„u™ 0 jtUuu-i Upraszam o polecenie wysłania pod moim a d r e - |^ “ , nmi®^®J, ’ przeszł a do 

daiowe jarmarki co miesiąc w Podgórzu odbywa-|8em ^  flaszek Pańskiego c. k. uprzyw. p łynu  I ’ nowego rozpo-
nc i tylko przez okolicznych hodowców koni od-JVrz l)wratczego i 12 słoików maści na fepi/te. ?  •'o  a nmf 16 ^
wiedzane, a urządzenie nowych jarmarków na \ Bański p łyn  przywrotczy ocalił mi piękną pru-1, Synodu. Otóż Synod prawosławny osądzii
waór zagraniczny zapewnić im ma przewagę m d i f j J l T l -,“ ra «»kntet n iezw yk łej skokn

“  J  V  „ u u l l ł H O l i i l i l K  X l a u u v g u  p a  1 1 1 I a 7  7 o  J o  U1WV1V U U U U liS j V t /V,

banal nie szczędziła zabiegów i kosztów, aby s tó -J ^ ^ ;  płynu przywrotczego, który tym razem zo- 
sowne poczynić przygotowania i na tej podstawie j stawiłem nierozeieńczony, użyłem go wedle prze- 
doniaga się poparcia ze strony Izby handlowej i I P’8n> a po 12 dniach mój koń zupełnie wyzdro- 
wydania przychylnej opinii władzom politycznym, I wiał. 
od których udzielenie koncessyi zależy, T>"

Jak nam donoszą, żandarmerya sporządziła już 
spis osób, które w razie wojny wywiezione mają 

Przy tej sposobności uważam za stosowne d o - |byd z Warszawy i Królestwa w głąb cesarstwa

Telegramy własne „Czasu."
potrzebę (duższego trwania jarmarków, jeżeli na I d z ił sobie silnie lewe tylne kopyto bardzo ostrem 
tacowe przybyć mają więksi hodowcy koni i ku-|®celem prawej nogi tylnej. Przedewszystkiem więc 
pcy zagraniczni. Gdy jednak dokładne zbadanie 1 kazałem kopyto włożyć w gnój krowi, aby rozmię- 
rzeezy przez aas ągnięcie zdania interesentów oka-! kio, potem zaś wysmarować na ciepło Pańską 
zało się konisacznem, uchwalono na wniosek p. 9 maścią na kopyta. Obecnie koń znów wyzdrowiał,
Mendelsburga przekazać sprawę tę komisyi złożo Ą nie chodzi ju ż  skrzywiony, kopy to ma swoją dawną | W i e d e ń  13 stycznia Jenerał hr Grilne bar 
nej z pp. Barucha, Libana i Gcebla, która na naAgjbkośó, a dorostek od korony okazuje się bardzo Rjesenfels, jeneralny dyrektor Czedik właściciei 
stępnem posiedzeniu złożyć ma sprawozdanie. dobrze. - dóbr Stanisław P o l a n o w s k i  i Karol Reinelt,

Następnie sekretarz Izby Dr Leo przedstawił Opawa, 26 marca 1870 r. prezes Izby handlowej w Tryeście, mianowani
konieczność zajęcia się poruszoną w Radzie pań-1 Z uszanowaniem Ernest Morgenstern, I członkami Izby panów Rady państwa,
stwa kwestyą rozdziału Izb handlowych od prze- dostawca koni. W i e d e ń  13 stycznia. Orenzboten, biorąc asumpt
myślowych zamanifestowania zdania Izby w w ła-1 Względem składów zwracamy uwagę na ogło-1 ze znanych słów ferro et igni, pisze: Prusy i Ńiem- 
ściwej formie. Ze względu jednak na ważność | szenie „ Wyroby weterynarskie “ w dzisiejszym  i cy ’doazly do potęgi, która także i Austryi wyszła

ino r.l _____

* o w e  k s i ą ż k i .
Teodor źych liń ski: „Złota księga szlachty pol­

skiej.* Rocznik V, ozdobiony portretem hr. Stani­
sława Dunin Wąsowicza, z dodatkiem 6 tablic ge­
nealogicznych Mycielskich z Mycielina, Łodziów 
z Ponina Ponińskich, Szeptyckich z Szeptyc i Uhe- 
rzee oraz Zaleskich herbu Lubicz. Poznań. Jarosław 
Leitgeber. 1882. Str. 491. Rocznik ten prócz ro-

sprawy i konieczność przygotowania pozytywnych j Nfze. 
wniosków w celu racyonalnej reformy obecnej u- 
stawy o organizacyi Izb przemysłowo-handlowych, 
uchwalono na wniosek p. Zieleniewskiego wybrać
osobną komisyę, złożoną z dwóch przemysłowców j * _  ^ r :  ~  ,1 „  ™  '  *
i 2 handlujących, któraby wraz z sekretarzem I-I 1 / S t S t l l l G  ^ V ^ .lt lO .O n T O S C l»  
zby i pod przewodnictwem prezesa zbadała grun­
townie zarzuty przeciw obecnemu statutowi orga-i ,       ^  ^
ganizacyjnemu poczynione iw  jak najkrótszym W s p r a w i e  g a l i c y j s k i c h  k o l e i  państwo-[rzeczą bardzo naturalnafgdyby^^rzTmie^żelo pa 
czasie przedłożyła swoje wnioski. W skład tej wych pisze Presse: Rząd z końcem grudnia 1883 r. I lepszone zostało zbiegiem  czasu, dodatkiem kil- 
komisyi weszli: ze stanu przemysłowego, pp. Emil I wypowiedział układ, mocą którego oddano węgier- 1 ’ - - - . -
Baruch i Zieleniewski, a ze stann handlowego pp. I sko-galicyiskiej kolei żelaznej administracye kolei 
Juliusz Epstein i Mendelsburg. j tarnowsko-leluchowskiej i naddniestrzańskiej, a tym

na dobre, ferro et igni, wskutek czego też przy 
mierze z r. 1879 zawartem zostało. Gdyby przy­
mierze to nie było zawarte, należałoby postarać 
się o nie jak najprędzej, bo jest ono konieczną 
potrzebą dwóch mocarstw dążących do utrzymania 
Pokoju. Gdyby przymierze to zawartem być miało 
tylko na 5 lat, znaczne przedłużenie jego byłoby 
z ważnych powodów bardzo poźądauem. Byłoby

ku narodowo-ekonomicznych paragrafów. Interesa 
obu mocarstw pozwoliłyby na to, aby oba te pań­
stwa zawarły taki traktat, przez któryby wzma-

W l e d e ń  13 stycznia. Otwarcie pocztowych 
kass oszczędności odbyło się wczoraj przy żywym 
udziale ludności. Wszystkie książeczki wkładkowe 
w liczbie 16,000, rozdzielane w tutejszych urzędach 
pocztowych, rozkupiono w kilku godzinach. Dono­
szą z prowincyi, że i tam książeczki wkładkowe 
miały wielki odbyt. W Wiedniu i okolicy złożono 
wogóle 15,20572 z r̂-> a w sumie tej znajduje się 
2777 kart oszczędności.

B u d a p e s z t  12 stycznia. Poziom Dunnju ob­
niżył się tu od dnia wczorajszego o 31 centim.; 
pod Nowym Sadem zaś podniósł się o 17 cent.; 
woda dostała się tam już pod bramę twierdzy. 
Z powodu płynienia kry, komunikacya jest przer­
ywana. Z Mohacza i Zombora donoszą, że powódź 
przerwała groble; pracują energicznie nad napra­
wieniem ich i nad ocaleniem mienia i życia ludz­
kiego.

P a r y ż  13 stycznia. Niektóre dzienniki dono­
szą , że rząd francuski zamierza utrzymać prawa 
swe w Egipcie. Prawdopodobnie sprawa ta przed­
łożoną będzie jakićj konferencyi. Colvin ma być 
zamianowanym jeneralnym inspektorem finansów 
egipskich.

R z y m  13 stycznia. Zaprzeczają tu doniesieniu
0 wysłaniu fregaty włoskićj do Tripolis. Ajencya 
Stefaniego oświadcza, że pogłoski, jakoby Włoehy
1 Francya umawiały się pod względem wspólnćj 
akcyi w sprawie egipskićj, są zupełnie bezza­
sadne.

P e t e r s b u r g 1 13 stycznia. Oboje cesarstwo 
przenieśli się tu wczoraj po południu wraz z ro­
dziną i mieszkają w pałacu Aniczkowa.

E m a — W i e d e ń  13-go stycznia 2 godzin, 
i minut po poł. Renta papierowa 77 05. — Renta 

srebrna 77 65. — Renta złota 95 90. Ren­
ta złota węgierska 118-25. — Losy z roku 1860
130 50 — Akcye Banku Narodowego 1361 -
Akcye kredytowe 284'—. Londyn 119 6 0 . — Du­
katy —•—■. — Napoleony 95072. — Lombar­
dy 136 50. — Losy 1864 roku 168 25. — Akcye
kolei Karola Ludwika —* Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 166’25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 158-50. — Anglo-Bank 114*— 
Obligacye indemn. galicyjs. 97-25. — Losy prem. 
węgierskie 114 50 — Akcye kolei Koszycko-Bog* 
143-50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 195-50 

Listy zast. hipoteczne 101-—. — Marki 58 65 
łubie 116-75.— 6& Listy zastaw, galic. Zakładu 
iredyt. Ziem. 101-50— Renta węgierska 85 60. 
4°/0 Nowa renta papierowa 91 85 złr.

Usposobienie g id d y : —

B e r l i n  13-go stycznia. 1882 roku. — Banku 
noty austryac. 170-35. —  Krótki Wiedeń 170 50. 

j-ótka Warszawa — . Banknoty ros. 199 90.
5% Listy zast. Polskie 6210. — 4% Listy likw. 
M skie 53'85. - -  Akcye kolei Karola Ludwika 
26-— Akcye austr. kredytowe 498 50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukotcaki.

Kir* pieniędzy i papierów pub!.
 13 stycznia

gsstóka papierowe rosyjskie ss  190 m. 
ww®I srebrny obrączkowy . . .

niemieckie za 100 marek , . 
g f t *  ważny . . . . . . . . .
,^0-frankówka . . . . . . . .
■ipetyał ważny . . . . . . . .

srebro auatryackle za 100 sir. . , .
»npony srebrne płatne sa 100 a b . , . ,

Listy zastawna i  oUi§i

(s m ™?0 tademJzacyjM^iórfski® «
g  ** ty n st. Tow. kredyt, siemsk. !  |

g j iB> z S 8t .T S w .k r e V z ie BmskIe m
Sk ]:®;y » banku hipot. .
;w u * dłużne galic. zakł. włość. . I t s  

ij_. zast- gal. zakł. kred. wło. za 100 złr,
5* ifcJ Banku hipot. gal. z pre. 10*
ii3/, zas*- „ „ zwrotne za 40 lat

za Ł ^r- w Krakowie, zwrot
6* ijgf **t, srebrem za 100 złr. w. a. .

, ,  8- *• kr. z, w Krakowie zwrot 
lisK, ,at> hankDot za 100 złr. w. a. . 

a i s f A 1, kr. z. w Krakowie, zwrot 
H  liaty Zftia ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

za o o i , glŁ kr. z. w Krakowie, zwrot 
H  lister f j at’ banknot, za 100 złr. w. a. .
** l i s ^ ] 1 S l neKr<51-Pol-2r.l869 [„ 100 rubli] 

r  ukwidaeyjue Królestwa Pol. [„ 100 rubli]
A kov u  ^ cye kołojowe i  bankowe.

„ 6 0,61 Karola Ludwika . . , po złr 
» hanfcr^wsk°'Czerni°wieckiej .

mwa<a Stanisławowa

pact

§
9■"a
i  "*3©

Pi «
S '

210
200
200
800

116 -  
1 88 

58 25 
5 60 
9 45 
9 72 

100 —  
99 60

100 —

97 25 
89 75 
86 50
98 25 

ICO 75 
102 —  

92 50
100 25 
97 -

101 25

100 50

103 — 
98 75* 
88 50 §

293 — 
166 — 
29? —

18 60 
25 50

117 — 
1 66 

59 — 
5 70 
9 55 
9 82 

100 —

101 60
98 50 
91 -  
88 -
99 25 

101 50
104 -  
93 50

101 50
98 25

100 —

102 75^  

102 50

105 —
99 75*  
87 75 gj

296 — 
167 50 
303 —

19 50
26 50

Ufr 500
100
ICO
50

i l W i ł i i ń  11 stycznia
ObUgi długu państwa, 
Kenii papierowa . . , 

s srebrna . . . .
» slota . . . . .

Lasy s roku 1854 po 15S sir
, 1860 —
.  I860
» 1864

• * 1864
Losy UemooRenfen
O bU gi m ie m n ise m y jm ,

iiaisakle . . . . . .  107, g
Bukowińskie ■ . . .
Galieyjskie . . . . . .  B
Morawskie . . . . .  B
NiŻBzo-arutryaekie . , >5
Wyższo-austryackie . . „

Styryjskie . . . »  
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  „ .
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . » 
6* Renta węgierska złota 
F fd  H „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Angio-austryackiego Banku , 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 .
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200
Uepositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ' 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbank . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . 140 „
Wied. Bankverein . . .  100

A

Akcye koleŁ 
Albrechta . . . . .  200 złr.
AMSId-Finme. 200

płaca żfdają

78 8 77 -
71 4< 71 60
95 75 95 90

118 61-119 -1
ISO 4f 130 80
138 5C ł39 —
168 - 168 50
167 5t 168 -

106 - 107 —
96 50 97 60
97 30 97 70

103 - 104 50
105 — 106 50
104 50 — _
110 - __ __
103 — 105 —
93 25 98 75
97 50 98 50
95 26 96 -

134 60 138 _
118 I s 118 30
93 60 94

113 25 113 50

208 - 210 _
282 2( 282 fO
271 50 212 -
204 — .05 -
850 - 860 -

836 - 837 -
110 75 111 -
142 — 143 -
105 - 105 25

766 — 166 60

Boasa -Bssnpfsch. - Ges. 
ilib lety
Lsns-Budweis . • • * 
Saizburg-Tyroi . • * 
Ferdynanda Nordbahn, 
Franciszka Józefa ■ ■ 
Gal. Karola Ludwika .
Soszycko-Oderberg. -
Lwowsko-Czern.Jassy 
lordwest austr. . • • 

.  Lit. B. 
Budolfa . . . . - •  
Siedmiogrodzka I - ■ 
itaats-Eisenb.-Gesell. • 
ifidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg, gal. Łupkowska. 

a Nord-Ost . • •
.  Westb. Stnhlw. •

5S5
S10
aoo
100

1050SCO
310
0̂0

200
200
iOOSCO
200
200

sir. S*

200 „ 4
9 0 0  *  l
aoo „ ;

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5*/. Boden Credit allg. złotem płatne
A  .  B Ł p1a.Pier- 33 l»t
6 V. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ go ;at
6’/, Towarzystwa kredyt. 36 ]at
5VS7, » ^  - a ,z“ te 36 lat
4 •/. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

■8% . ,» nowe 37 lat
67. „ Bank. Hipot. lwów.,
6% „ » Włość.
57, Bank austr. węg. (National.) wai. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit ,34 lat
57. 7, „ Boden Kredit-Institut

Priorytety kolei.
Albrechta. • 300 złr. 57.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

,  Em. 1874 . 200 „ "
Dońau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . ,100 . 47,,/,

żfiaji
577 - -579 -
108 8' 209 30
188 g< 189 -
179 511180 -
§700 2710

194 21 194 75
293 51 294 -
M3 - 143 50
166 SC 167 —
193 76 194 25
205 25 203 75
163 25 163 75
158 25 168 75
327 — 827 50
136 - 136 50
246 75 247 —
158 50 159 ■-
158 50 158 76
162 26 163 —

118 75 119 25
104 25 104 75
101 50 102 50
105 50 106 50
101 00 102 -

89 75 90 25
98 25 98 76
98 25 98 75

101 — 101 51
102 75 108 25
101 40 101 55
100 50 101 £0

100 F 102 ~

94 40 94 80
95 - 95 25
93 40 93 70

98 75 99 25
98 75 ------

a a

Hśbiety Linz-Budweia . 200 sir. Sfś 
Em. 1870. , . 200 „ a

„ 1972. . . 200 „ ,
9 Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  ,

Iperies. Tam. węg. część 300 s D
”erdyn.-Nordb. m. kon. . . > 4V2*  

„ „ wal. austr. , . , „
a Mor.-izląz. iinia 1871/72 5*
» poż. 14 milion. 1882 . »
9 poż. 1876 r. . . 100 Sb. 5*  

Stanc. Jóżefa Em. 1867. 200 3 9
* „ Em. 1878. 200 „ ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 800 „ #
n  „ 1871 300 „ 8

u HI „ 1872 800 „ „
Koszycko-Oderb. . , . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

.  H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ „ Lit. B. . 200
„ „ Em. 1874 200

Rudolfa . . . . . 300
„ Em, 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatsoisenbahn . . .  500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

„ . 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . . „ »
Węg, gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ H Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  30G a s
„ „ złotem . . 200 „ *
„ Westbahn. . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł.
PreKiiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3* „ Tureckie
Kredytowe . . . »

L
fr.

3*
3*

"fBaca [gądĘą
101 75
100 25
101 70
101 20

105 25
102 -

106 
105 75 
104 ?5 
101 40 
101 
99 60

95 
93 25 
99 25 
95 — 
93 75 

102 50 
101 30

cir. 100 
100 
100 
400 

dr. 100
&

100 50 
100 25 
100 2! 
118 75 
91 5b 

176 50 
134 75 
118 25 
99
911 41
89 7
90 75 

112 25
96 60 
95 -

114 50 
121 90 
113 75 
24 50 

171 25

102 25
100 50 
102
101 60

105 75

106 50 
106 25

101 70

100

95 hC
93 50 

100
95 50
94 -  

102 8< 
101 60

100 70 
100 50 
100 50

91 76

135 25 
118 60
99 50

"o
90 26
91 

113 -
96 75

115 -  
122 30 
114 25 
25 — 

171 75

Otary 0 . . . . . . .  sir. śg
4% Donra-Dampfsoh. . , „ 105
Inabruoku. . . . . .  a J)
Keglewloha . . . .  „ 10s*
Irakewskio . . .  . „ SO
Ofner (miasta Bu , . . .  40
F a lfy ................................... ;  ffl
Rudolfa . , 10%
Salma.................. .... . . » 41
ialzburgskie. . . . . . . .  20
St. Genois . . . . . .  $ 4!
Stanisławowskie . . . ■ • 30
|ViVi Tryesteóskie . . . .  105

Waldsteina * . . . . » ■ • ■  31
WindischgrStzs. a *1

Waluty.
Dukaty ważne . - • , .
20 frankówki . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . 
Liry tureckie złete . . . . . .
M arki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .  .

K w ó w  lź  stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
£•/' " ” * » TJ .‘ » » _» .» 37-letnie
67e „ „ Banku hip. gal. ,
TJł ■ •"» » włość, galic. ,57, Obligi indemn. gal. 57, podat, 
67, „ pożyczki krajowej . .

W s m m w s  12 stycznia.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą M a ą
37 75

108 25
38 50 

108 75

19 50 ------

38 75 
36 50 
19 25 
54 -  
23 50 
47 -  
25 75 

127 —

39 75 
36 75 
19 75 * 
54 50 
24 50 
47 60 
26 26 

127 50

27 -  
36 25

27 50 
36 75

5 64 
9 51 
9 76 

11 93
10 76 
58 70 

116 50

6 66
9 52 
9 78 

11 96 
10 78 
58 75 

116 75

298 -  
98 25 
89 50 
98 25 

100 80
100 50 
97 20

101 —

803 -  
99 25 
91 -  
99 25 

101 80 
102 -  
98 40 

102 60

mb. | kop. rub.|ko|s~

— — ■ 99 65

87 35 
045
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A w i P S  bardzo piękny, gruby, zupełnie 
“ "  w* za pogody zebrany, w dości
150 cetnar. metr., je s t do sprzedania. 1202-2-3) 

Wiadomość pod literam i: A. 2£, poste restante 
3*0 w y Sącz,

ordery, żarty, cukierki strzelające, maski i komiczne 
nakrycia na głowę po najtańszych cenach fabrycznych 
w największym wyborze poleca Edward B o s c h  a n ,  
h an del papieru w  W ie d n iu , Stefansplatz Jaso- 
mirgottstrasse Nr. 6. < 151-3-7)

Ochronę przeciw stratom na
daje

Borsen-Versicherungs-
g i e ł d z i e  TT f \  ^  W i e d n iu  ł .
e f l e i d e n s c h u s s

N r .  1 ,
naprzeciw (217-16-18)

Zakładu kredytow ego.
Prospekta wysyła oplatnie.

H. Latour &  Co. w Epernay
(Carte Blanche)

6 butel. zł. 18*——, 12 butel. zł 33-—, 60 butel. 150 zł. 
* ocleniem i opakowan ein z głównego urzę, 
du cłowego w Wiedniu. (277-1-3)

I Ph. Ąr J. S i m o n . S i e g l i ł z
0 ile zap as Starczy! handel win, nadworni dostawcy w Wiedniu, I, Renngasse 6.

Szampan
zf: k u n

c i e m

m
i  r
&
m

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCY1.
P O Z T C Z E A  u n s i a u

TOWARZYSTWA WĘGIERSKIEGO
C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A

pod Najwyższym protektoratem Ich Cesarskich i Apostolskich Król. Mości.

W y c i ą g ;  z  p l a n u  w y l o s o w a ń :

Rocznie trzy ciągnienia; dnia 1 Marca, 1 Lipca, 1 Listopada.

Główna wygrana z ł r .  1 2 0 ,0 0 0  bez potrącenia podatku
zlr. 50 ,000 , 25,000, 15,000, 10 ,000 i wiele pobocznych wygranych,

najmniejsza wygrana 6 złr. wzrastająca do 10 złr.
C e l e m  p o ż y c z k i  jest zebranie funduszu do pielęgnowania i wspierania rannych wojskowych i ich krewnych

K o r z y ś c i  p o ż y c z k i :
Każdy los wyciągnięty najmniejszą w ygraną, gra dalej przy wszystkich następnych wylosowaniach premij i tworzy tym sposobem

W "  opiewającą na lał 51 promesę bez stempla i bez podatków. - * i
W  myśl ustawy dotyczącej tej pożyczki loteryjnej (art. ust. XLI 1882) są losy i wygrane wolne od stempla, podatku i należytośd.

P O R Ę C K 1 I I K ,
Fundusz loteryjny potrzebny do wypłaty wygranych i na um orzenie pożyczek sk łada się  z  papierów w artościow ych, które mogą być natychmiast zreali­

zow ane i które odpowiednie są  do lokacyi pieniędzy pupilarnych. Funduszem tym zarządza m ieszana kom isya, której prezesem  będzie kaźdoczesny przez 
tow arzystw o wybrany a przez Jego Ces. Włość potwierdzony prezydent Tow arzystw a Czerwonego Krzyża w krajach należących do korony w ęgierskiej.

Uprocz tego utworzonym będzie dla dalszego zapew nienia pożyczki loteryjnej fundusz rezerw owy, który na podstawie odsetkowania 5  p r o c e n t  wynosić 
będzie po upływie terminu umorzenia okrągło złr. 3 ,0 0 0 ,0 0 0 . H

Zważywszy korzyści planu wylosowania, bezsprzecznej pewności i patryotyczny cel, należy polecić ten papier iako n a f -  
t a n s z y ,  n a j p e w n i e j s z y  I  n a j k o r z y s t n i e j s z y  l o s .

Publiczna subskrypcya na 400,000 losów odbędzie się

w Poniedziałek 22 Stycznia 1§83. po kursie złr.
 ̂ . L    1 1  • • •  -i

J

H r e i t n e r  &  J o  n i e n  I/,.. Am Hof Nr. 5, 
H e i n r i c h  B r a u n ,  Kohlmarkt 24, 
A n t o n  C z j z e k ,  Karntnerstrasse 3, 
F r a n z  E c k e r t ,  Schottenring 14,
F e l i k s  E p s t e in ,  Stock-im -E isen-Platz 3, 
F r e u n d  Łc C o., Karntnerstrasse 4 0 -4 2 , 
M. T. G łu th , Kohlmarkt 5,
E l  J . I l e i m a n n ’s  S o l in ę ,  KSrntnering 3,

A y i t r a i  dk C o ., Karntnerstrasse 23 , 
L u d w ig  P o r g e s  C o ., Augustiner- 

stra sse  2,
S c l i e l lh a m in e r  &  S c h a t t e r a ,  Karnt­

nerstrasse 20,
A n t o n  S c l ic y ,  j r . ,  II., P raterstrasse 24, 
J .  I I .  S i n g e r ,  Schottenring 4,
M . A . S p i t z e r ,  Graben 12,

oprócz w miejscu subskrypcyjnem już ogłoszonem dla większej dogodności podpisujących także u następujących firm:
w  W I E D i i l U :

A u g u s t  H d r n e r , Goldschmiedgasse 7,
H o lm  A l t e r ,  Karntnerstrasse 19.
L e o p o ld  L a n g e r ,  Karntnerring I,
L a n d a u e r  & C o ., „ZUR NEUEN F0RTUNA“,

W ipplingerstrasse 30,
I s id .  L a n d a u e r ,  Karntnerstrasse 14,
1C. L a n d a u e r ,  Karntnerstrasse 36,
M a y e r  <fc A o g e l ,  Graben 21, y 

_ W e r n e r  A  C o., W ipplingerstrasse 45,
podczas zwykłych godzin biurowych, gdzie także już naprzód zgłoszenia przyjmują.

NA PROWINCYI także we wszystkich większych kantorach bankowych i wymiany.
W A It I \  l i  i .

Resyiiiiflpi kwn^a / > ł r ^ n t i ^ n° Ŝ v T̂- . 6 C‘ ^  T' 3' za sztuk®’ z GZGS° 2 złr. za sztukę gotówką zaraz przy zgłoszeniu subskrypcyi złożyć należy, 
'po 6 /Ó wpłaty! te jednak uskutecznionego podziału. Od wpłat, które nastąpią po tym dniu, opłae, subskrybenci

s ! o ! * k^ a S ) c “ St,Pi 0dp0Wie,inia red”kcya sztuk, a wągierskie Landesbank-
nr, adaiaevob^m, n red«kcyi podpisanych kwot zadatki złożone przy subskrypcyi będą wolne, w takim razie użyte one bedą na pełną wpłatę losów
L in c e  sie okazać J & n a d w W ^ n T  je l zcze do te«° kwot? resztW e zapłacić należy w terminie oznaczonym w punkcie 1. Przeciwnie zaś mogące się okazać w danym razie nadwyżki będą natychmiast gotówką zwrócone. J
Każdy subskrvb ent^ otr ?w ! ! ^ 1 ^°^D+ lias^pić na przeznaczonych do tego formularzach, które upoważnione miejsca subskrypcyjne bezpłatnie wydają.

Pierwsza ciągnienie dnia 1 Marca 1883 r.
f^Jf' Główna wybrana 120,000 zlr. (228-2-5)

Obrazki Świętych
w najmiększym wjbor.e joli ca handel pod 
firmą II. Kretschmer w Kra­
kowie, róg Rynku i uiicy Szewskiej. 

(2965-6-6'

F. J. Demmer w Krakowie
poleca BRON swoją powszechnie zna? ą

* iekłaln©ś©i strings I wfr@m 
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400 

Dubeltówki Lefaueheux „
Dubeltówki kapzlowe n 
Pojedynki kapzlowe „
Rewolwery odtylcowe „
Krucice pojedyncze „
Krucice podwójne „
Pistolety tarczowe „
Pistolety Floberta „
Stućce Floberta „
Stućce tarczowe odtyl „

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. ( i946 34-)

20 
12 i, 
7 „ 

4%n
1 n
2 „ 

45 „
7 „ 

12 „ 
50 „

100
60
20
90

6
10

100
30
40

100

Niesłychanie tanio!
Najlepsze srebro Britannia!

72 sztuk tylko 8 złr. 50 cent.
Z powodu zniesienia fabryki otrzymać mo­

że każdy tylko za 8 zlr. 50 ct. bardzo piękny 
serwis stołowy i deserowy (dawniej 40 zlr.. 
mianowicie:
6 noży stołowych doskonal, ostrz, stalów.
6 prawdz. angielsk. widelców z pr. st.
6 ciężkich angielskich łyżek,

12 angielskich łyżeczek,
1 ciężką thochlę,
1 „ chochelkę,
6 angielskich sztućców,

‘ 6 ciężkich łyżeczek deserowych,
6 prawdziwych widelców deserowyc ,
1 pieprzniczkę lub po3yp. cukru,
6 ładnych puharków do ja j,
6 „ łyżeczek „ „
6 talerzyków Austria,
1 sitko do herbaty bardzo piękne,
2 wspaniałe sa!onowe lichtarze,

72 ,sztuk fażein.
j: Za serwis nieszczernieje poręcza sią 10 lat,

zatem niema osznstwa ani ryzyka. Za­
mówienia za gotów kę lub za zaliczkę odwrot.

J. Emile Greciano, Wien
E x p o r t -  und C o m m i s s i o n s g e s c h a f t  

II, Josefinengasse Sir. 1.
Należy uważać dokładnie na firmę w celu 

nniknienia oszustwa. (94-4 6)
Filie: w R zym ie, K airze , B ukareszcie .

L i k i e r  C ł l i o c o c a
(L iquor C hiococae fortiflcans)

naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako  doskonale uznany, zupełnie 

nieszkodliwy
dyetetyczny środek

szczególniej do szybkiego i przyjemnego
O Ż Y W IE N IA  

podniesienia i wzmocnienia
osłabienia męskiego

do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ­
ŻANIA, zadziwiający w swem błogo OŻYWIAJĄ 
OEM, WZMACNIAJĄCE Mi ROZWESELAJACEM 
DZIAŁANIU, szczególniej na OSŁABIONE MIĘ 
ŚNIE i PRZEW LEKŁE OSŁABIENIA (impoten- 
cyę). Co do smaku przewyższa najlepsze likiery 
stołowe. Bardzo liczne uznania i podziękowania
0 doskonałości tego LIKIERU CHIOCOCA można 
przejrzeć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w różnych językach 3 złr., opakowanie 20 c.

G łów n y sk ła d  rozsyłkow y:
C. W ek er, apt. w W iedniu, VII., S t , Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wszelkie zamó­
w ienia.— l>’iIiaIny sk ła d : Józef Weiss, apt 
„zum Mohren'1 I., Tuchlauben; w P eszc ie  : Jó­
zefy. Torok apt.; w Tryeście: Foraboschi apt., 
al Camello; w P radze: Józef Fiirst apt.; we 
L w ow ie: S. Beiser apt.; w K rak ow ie: E. 
Stockmar aptek .; w L incu: Ruppert aptek., 
Promenade; w T em eszw arze: C. Jahner. apt.
1 J. Tarczay a p t; w Zagrzebiu: L. Fink apt.; 
tudzież we wszystkich znanych aptekach krajo­
wych i zagranicznych. (2942-5-12)

D r . I f a r t m a n i i a

4 D X I U D C
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś l u z o t o k o w i
u  m ę ź c u y z n

i u p ł a w o m  u kob i e t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy  bez w strzyki­
w ania , bez b ó lu  i bez następnych  

chorób, świeżo powstałe 
jak  bardzo zastarzałe  
gruntow nie i odpowie 

j  dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 
lub k o b ie t> kWre Jest do 

‘ nabycia wraz z pouczającą 
broszurą i b ile tem  upoważniającym do J e ­
d nej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 8 złr . go c.

Główny skład: W . T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. Har t mann,  ordynuje 

od g. 9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie t ż jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
ta jn e , szczególnie o s ła b ien ie  m ęz- 
k ie  wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium  
skromne. Leczy także listownie. (48-36 )
tc Wiedniu, S tadi, Seilergasse  

Nr. I I .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.
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Przywilej na Austr© - Węgry i Kraje europejskie.
WILGOTNE MIESZKANIA I NOWE DOMY

osusza spiesznie z poręczeniem skutku (.201-2-3)
Stan isław  K o siń sk i, inżynier z  W arszaw y,

s p e c y a l i s t a  w  g a ł ę z i  t e c h n i k i  h i g i e n i c z n e j  ” *

nanwfl- Etachlianę, porosty, wykwity, pleśnienie i zapobiega nadal wilgoci; nrząiza 
osadnicza wenty lacyę, komory deziif kcyjne dla szpitali i wykonywa dezin- 
fpkcve mieszkań, szpitali, ko3zar, więzień i t. p., niszcząc wszelkie zarazki miaz 
m leczne prądem gorącego powietrza do 350 stopni C. —  Bliższe infjrmacye od 
godz 2 do 4 to K rakow ie, p r z y  u licy  F lo rya ń sk ie j, w hotelu Polskim.

•fg w S o jo j qoĄ Btn Srqpod q o u ie ira zo i q o iq p zsM  a ja. utnazsqbm O ci 
(-i-m s) •q a iu B jioq iB iu m  jrapun qoBugo od  „ « n r e p jg “ 1 

„ b u o jo ia "  zb jo  „su ou Ś ij^ "  aMoatiłBiuiui ro joq u f ‘ qoBpsnuoj q o A i 
-o iuqo9zsji.odzoi9ra o za zsa f ‘ qoizsMOUpBU m. gqsjSo^oj BAiinoq^M  

l 0 T  ' j t f  f O U U O f S  & n j n  h z u d  n t n o y v u j f  t n

O a a i H i M V K I E  V A V V  I l X I  i V I N

ANzouvaDoiod-ONzoMSAiav a r a v z

A  weterynarsUe ^
Franciszka Jana Kwlzdy

w  K o r n e u b u r g o ,

c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.
Używane z nadzwyczajnym skutkiem w masz- 
talarniacli Jej Królewskiej Mości Królowej 
Angielskiej i Króla pruskiego, Cesarza nie­
mieckiego, tudzież wielu dostojnych osób — 
i odznaczone medalami w Londynie, Paryżu, 

Wiedniu, Monachium i Hamburgu.

*C . k .  k o n c .  p r o s z e k  k o r n e u b u r g s k i  d l a  b y d ł a  
d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  I o w i e c ;  wypróbowany na 
mocy długoletniego doświadczenia W  g r u c z o ł a c h ,  k o l k a c h ,  
b r a k u  a p e t y t u ,  w  k r w a w y m  u d o j u ,  n a  p o p r a ­
w i e n i e  m l e k a  i wogóle we wszelkich chorobach organów 
oddychania i trawienia. - - *C . k .  u p r z y w i l e j o w a n y  p ł y n  
p r z y w r o t c z y  d l a  k o n i ,  Do użytku w zewnętrznych uszko­
dzeniach , gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, wykręceniach, szty­
wności ścięgien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, 
osłabieniu członków, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. — 
O s t r e  w c i e r a n i e  przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwej 
kości itd., słoik 3 złr. w. a.— * M a ś ć  n a  k o ń s k i e  k o p y t a ,
1 puszka 1 złr. 25 ct. — P r o s z e k  n a  k o p y t a  i  s t r z a ł k ę  
k o p y t o w a ,  przeciw gniciu kopyt. Flaszka 70 ct.— * K a r m a  
p o ż y w n a  * d la  k o n i  i  b y d ł a  r o g a t e g o  do szybkiój po­
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich temperamentu
1 podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 
30 ct. w. a. — O l e j e k  p r z e c i w  l i s z a j o m  i  p a r c h o m  
u  p s ó w .  1 flaszka l  złr. 50 ct. — P i g u ł k i  p r z e c i w  r o ­
b a k o m  U k o n i ,  puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. — P i g u ł k i  
p r z e c i w  b i e g u n c e  koni i bydła rogatego, 1 puszka bla­
szana 1 złr. 60 cnt., 1 pudełko zawierające 35 pigułek 60 cnt. 
P h iS iC . Pigułki rozwalniające dla koni, jedna puszka blaszana
2 złr. — T y n k t u r a  dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka 
1 złr. 50 ct. — P i g u ł k i  d l a  p s ó w ,  pudełko 1 złr.—* P r o ­
s z e k  d l a  Ś w iń ,  przeciw zgorzelinie. Wielka paczka 1 złr. 26 ct.. 
mała 63 ct. — P r o s z e k  l e c z ą c y  d l a  d r o b i u ,  1 paczka 
50 ct. — L e k a r s t w o  p r z e c i w  b i e g u n c e  u  o w i e c ,  
Paczka 70 ct. W o d a  n a  o c z y  przeciw wszelkim chorobom 
oczów zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. — Ż y w i c a  k w i e ­
c i s t a  przeciw niepłodności zwierząt domowych. Dla ogierów 60 
ct., klaczy 50 ct., byków 60 ct., krów 50 ct., owiec, kóz i świń 
50 ct. — *C . k .  u p r z y w .  p r o s z e k  o d w a n i a j ą c y  prze­
ciw zapowietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania 
soli nawozowćj i t. p. 1 paczka 7a kilo 15 ct.: V2 skrzyni 5 kilo 
1 złr. 40 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — M a s c  n a  g r u ­
c z o ł y  i  w y m i o n a ,  przeciw gruczołom u koni, tudzież przeciw 
zapaleniom wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 
1 złr. — * K i t  n a  k o p y t a  (sztuczne kopyto rogowe) laska 80 
ct. — I l u i l e  b a l s a m i o u e  przeciw wewnętrznój chorobie uszów 
psów. Flaszka 2 złr. 25 ct. — P r o s z e k  s t r z a ł k o w y  prze­
ciw chorobie strzałkowój (zarazie strzałkowój). Flaszka 70 cnt. 
M a ś ć  n a  p a r c h  k o ń s k i  przeciw chorobom koni i bydła. 
Słoik 1 złr. — B a l s a m  n a  r a n y  koni i bydła. Flaszka 1 złr. 
25 ct. — M y d ł o  d o  m y c i a  przeciw chorobom skórnym zwie­
rząt domowych, 1 puszka blaszana 100 gram. 60 ct., 1 puszka bla­
szana 300 gram. 1 złr. 60 ct. (78-3-3)

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE: F. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., F. Stockmar 
apt., K. Wiszniewski apt., M. Markiekiewicz apt., główny skład M. Jawornicki, — 
w BIAŁY: E. Keller apt., A. Reicherts Erben apt.,— w BOCHNI: Fr. Reiss apt., 
w BUSKU: M. Zahradnik apt., — w GŁOGOWIE: I.S troke,— wHORODENCE: 
M. Axentowicz apt., — w JAROSŁAWIU: W iktor Rohm apt., J. Wisłocki apt., — 
w LIPNIKU: Aug. Fuchs apt., — w MILÓWCE: Ch. Quirini apt., — w NOWYM- 
SĄCZU: W . Filipek apt., R. Jakubowski apt., —  w PRZEMYŚLU: L. Nahlik apt., 
F. Maszewski ap t.,— w PRZEWORSKU: Świtalski apt., —  w RZESZOWIE: A. 
Karpiński apt.,—  w RAW IE: Wilczjń ki apt., — w SĘDZISZOW IE: J. Miszew- 
ski apt., — w SAMBORZE: ALksiewicz apt., — w STANISŁAWOWIE: Albert 
Amirowicz apt., Jan Macura apt., Ad. Beill aptek., — w STRYJU: J . Zagórski 
apt., —  w SĄDOWEJ WISZNI: J. Włodzimirski ap t.,— w TARNOWIE: L. Cho- 
dacki a p t , F. R. Leszczyński ap t., Ed. Ried aptek., —  w ULANOWIE: D. J. 
Wroński aptek., —  w WOJNICZU: K. Nodzyński apt., — w ZAKLUCZYNIE: 
K. Kamieniobrodzki apt., — w ŻMIGRODZIE: A. Peszkowski apt.,— w ŻOŁYNI: 
Birzemski ap t.,—  w ŻYWCU: J. Hecko apt., L. Kloska apt., Ad. Blumenthal apt.

Gwiazdką * oznaczone preparata są do nabycia:

w KRAKOWIE: J. Janiga, —  w BIAŁY: J . Knaus, —  w BOCHNI: pp. Nie­
dzielski, J. Michnik, — w BORSZCZOWIE: N. Niemciewski, — w JA ŚLE: Józ. 
Steinhaus, — w KRZESZOWICACH: Fr. Yogl, -  w MYŚLENICACH: Moses 
Gutmann & Sohn, B. Scbongut, — w NOWYM-SĄCZU: Kosterkiewicza wdowy 
spadkobiercy, — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka, Edward Machalski, F. Domi- 
nikowski, — w ROZWADOWIE: And. Czernicki, — w RZESZOWIE: J. Schaitter 
& Comp., — w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Comp. — w TARNOWIE: W. 

Mttldner & Comp.,— w USTRZYKACH DOLNYCH: Wanda Rutkowska.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y 1, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

S K Ł A D  WOD
mineralnych, naturalnych, krajowych i zagranicznych.
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Nowo otworzony handel 
towarów korzennych, delikatesów i win

pcd firmą

J a n  M i k a  i  N p ó l .
w Krakowie (Krzysztofory), 

ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności:
wszelkie towary korzenne, wina węgierskie, austrya- 
ckie, francuskie, burgundzkie, teńskie, hiszpańskie, włoskie, 
greckie, portugalskie, szampańskie, ruiny, araKl i ko­
niaki, likiery holenderskie, francuskie 1 krajowp, wódki 
gdańskie, angielskie, szwajcarskie i krajowe, porter angiel­
ski, piwo angielskie, czokoladę fraacuską, szwajcarską 
i krajową, cukierki, pomadki i bombonierki, owoce połud- 
dniowe świeże, zasuszane i nicejskie w cukrze, kompoty 
włoskie, kalafiory ś w i e ż e sucliaski angielskie, pres- 
bnrskie i wiedeńskie, bakalie wszelkie, bulion z dziczy­
zny najlepszy, ekstrakt mięsny Liebiga, wędliny 
krajowe, włoskie i westfalskie, pasztety sztiasbarskie i do­
mowe z dziczyzny, pólgąskl pomorskie, ryby w pusz­
kach i w oliwie, marynowane, wędzone i świeże, ostrygi 
świeże ostcndzkie, kawior świeży astrachański, śledzie 
św.iże pocztowe, konserwy różie w puszkach, trufle, 
szamplony, groszek fasolkę, szparagi 1 kar­
czochy, s,sy angielskie różne, musztardę francaską, 
angieissą i kremską, oliwę nicejską najprzedniejszą, ocet 
winny i estrcgonowy francuski, przyprawy róźae do po­
traw, sery szwajcarskie, holenderskie, francuskie i krajowe.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczni bezzwłocznie.
(109 2-3)
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Nakładem Maurycego Orgelbranda w Warszawie ^
| n a p rzec iw  p o są g u  K o p e r n ik a — filia  p r z y  u lic y  S en a torsk ie j N r.

w yszła:

KUCHNIA WZOROWA.
PRZEPISY PRAKTYCZNE

przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skromnych, mię- 
Idzy niemi wiele nowych; różnych mięsiw, wędlin, clileba, tiast 
zwykłych i wielkanocnych, lukrów, soków, konfitur, konserw,

1 lodów, galaret, kremów, sorbetu i ponczu,
p o p r z e d z o n e  

układem obiadów na wszystkie dni roku, śniadań i w ieczerzy, 
ubraniem stołów, doborem napojów pokarmom odpowiednich 

i wielu praktycznemi wskazówkami.
U ł o ż y ł a  d o ś w i a d c z o n a  gospodyni .

Cena rs. I. W oprawie karłonowanej, grzbiet z płótna angiel. rs. I k. 25, 
za  przesyłkę pocztą dopłaca się 20 kop.

Żrcie i zdrowie nasze w znacznej częśń od pokarmów, a często w zupełności 
nd nirh zawisło Prawd tych dowodzić niema potrzeby. A l a  c z < : m  1 j a k  s*ę karmić, me 
każdemu dano wiedzieć. U  nas do wychowania domowego rzadko 
charst«a, a sługi 
nasze , jakie s ą ,
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MAG-AZYJU IIERBUT 
c l i i ń s f c i c l i  i k a r a w a n o w y c h .

wszystkim wiado­
mo. W pomoc tym 
niedostatkom przy­
chodzą książki ku­
charskie mniej lub 
więcej praktyczne. 
Wydana obecnie: 
Kuclinla wzo 
rowa odznacza 
się nietjlko wska­
zówką dyspozycyi 
(jednej z najtrud­
niejszych łamigłó­
wek gospodyń) 0 - 
biadów, śniadań i 
Rolacyj, lecz spo­
sobami w y- 
próbowane* 
iii i przyrzą­
dzania wszy­
stkiego, co w 
o b r e b  k u c h n i &-

clini wzoro­
wej nil-iży Ja­
sność1 i zwię­
złość w wj kła­
dź.e, oraz, gdiie 
p o trz e b a  wymaga, 
proporeya <to 
11 sci i só) .  —  W  
Kuchni avzo- 
rowej p r .y ję to  
za jasaiię jedni i 
tę samą po­
trawę p"d»wać 
w sposobach 
najwięcej <lo 
smalili nasze­
go z a s t js o w a a y th , 
me zamąca ąc wy- 
b i r u  i nieitożyti- 
czuego b:ą1zem a,
często kositowneern
O s z c z ę d n o ś ć
bez ustCzeibaU do- 
broii i smaku mia-

P o s a d z k i
Iparą suszonego drzewa różnego ro­
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych 

I cenach fabrycznych (3 0 8 3 -6 -8 )
Maurycy Langrock, 

kantor przy ul. Grodzkiej, pud Nr. 46.

Jabłka bursztówki
IMaschanzker) 2 złr., OGÓRKI stołowe 2 złr., 
MIXED PIKLES 3 z łr., rozsyła o płatnie L u ­
d w i k  S e e l  w J o s l o w i c a c l i  na M o ra w ie .

(131 5-20)

MYDŁA
t ł u s t e ,  g l i c e r y n o w e ]  

i  l e k a r s k i e

u Wilhelma Fenza
W  K RAK O W IE. (2253-12-)

no wszędzie na uwadze. N sdti książka niniejsza mieś u w sobą (jak tytuł wymnni.) 
wszelkie sposoby pieczenia ciast domowych i przyrządzania kordi , 
przez co n-uwa potrzebę oddńelnych książek, przoliniotom tym a *

l w e m ,  K u c h n i a  wzorowa godną jest znajdować się jrk.ażdym  do d it ^ a w t t
Iw ręk tek  najwięcej doświadczonych gospodyń, znajdą tim  d. (3036-2-3)
| dobrych i pożytecznych rzeczy.      J

Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom
najlepszy wyrób z wetny nieian-j i tkaniny jedwabnej, suspensorya, e lastycine nowo 
pasy i up tur owe bez sprężyny poleca ^  ś e u p e r t ,  d aw nie j J .  « .  Z i e g e r

w W i e d n i u ,  I, Grabsn Nr. 29, Traitnerhcf.
Skład wszelkich paryzkich szczególności.

Rozsyłka wprost za zaliczką.

I
Przyiemnym, lekkim i bez bolu działającym ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  szcze­

gólnie Dolecenia eodnym c i e r p i ą c y m  n a  h e m o r o i d y ,  następnie k o l i i e t o m  i  d z i e ­
c i o m  są z owocu tamarindus mdica w O .  H e l i a  p r a c o w n i  starannie ̂ zrobione

P a s t y l k i  T a m a r j u d o w e  (Tamar indien),
które pod względem skutku bezwzględnie równają się francuskiemu wyrobowi, odróżniają
sie iednak znaczna taniością. Cena. pnAelka S'S ct. . . . . .  . .się j e u a   r j  u p l l n  snrawiaia nrzeciwnie lak  inne drastyczne

n i e  n n d n o ir io n ^ ^ w e^ w zy stk ^ h ^ h o ro b ach ^ ™ o łąm m y ch Vz ż s ^ M S ie p ł^ ™ i* g o r ą c z ^ ,

fi u „u H e l i a  w y r o h y  t a m a r y n d o  w e  są  dobrze i starannie zrobione;

T.wnwift ii n. Mikolascha. Z. Ruckera.

Z a s t e p n l o  m a o M D f  p a r o w s
bez urządzenia kotłów 1 komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

o n ®  n o w y  a s o i o r
z zupełnie cichym chodem C69 G1)

®  s i t o  ‘la— 5 0  k o n t .
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 

f A N G M  &  W O L F  w  W i e d n i u .  l i a x e n b u i ’g e i ’B ty a s s e  5 3 .

(63 6-12)

Dra SCHMIDTA uznany
P L A S T E R  S A  O D G A I O T K I

używany je s t od dawna jako  n l e b o l c e n y  i pew nie^działający środek 

. Skutek
zadziwiającym, gdyż po ^ lbakro tnem  u y pndetka z 1 5  p iaBter-
wszelkiej operacyi może być usuniętym. p
kami i łopatką kościaną do wydobycia nagniotków^

W F  centy w. a.
Główny M a d  r o z a y l k o w y :  eloggnU z w Oolnrj A u .lr y i  «, aptece

Skład w K r a k o w i e  u aptekarzy: K. W.szniewskiego, F. Sobierajskiego, E. Stock- 

mara, A. Siedleckiego i W. wvr0]ju zechce Szanowna Publiczność zawsze na to
„ , 4. " ™ S d ePS . C S £  ‘a g . * ?  r- ( ^ .1 0 )

znak ochronny.

H f n  n o is ie  k u n i  ta k *  s t o ł e k  k ą p i e l o w y  W e y l a  d o  o p a l a n i a ,  
V * .  . s  | , I I |,> a m i  w o d y  i  5  li I g .  w ę g l i ,  u r z ą d z i ć  w s z ę d z i e

n a t v e k m i a s t  w  k r ó t k i m  c z a s i e  c i e p ł ą  k ą p i e l .  S t o ł k i  t e  s ą  p r a k -  
n a t y c n  i a  , w # e  i  t a n i e .  O b s z e r n e  c e n n i k i  z  d o  k ł u l i  n e m
t y c z n e ,  t r w a ł e ,  S « a to w n o w tó w  r r a c l , t  o  w y c l .  ,  a  i d o  m i e j s c a  z a -
p o d a n i e m  w  -e  ck ę t n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .
m l L VIW e y l C^ v ł a ś c i c i e l  c . ’k .  p r z y w i l e j e ,  w  W i e d n i u ,  M M , Ł a n d -

strasse IManptstrasse Kr. 1 0 9 , j a n o około 3 ,3 0 0  sztuk.
W  roku 1 8 8 8  sprzedano i U  ułatwienia wypłaty. 
Oficerowie i urzędnicy otr*ym 1 - _________

(169-6-10)

Osłabienia męzkie, cboreb, nerwów, tajne grzech, młodzieńcze i wyuzdania x D ra  W ru n a

Kto mi wskaże naśladującego mój oprzywilejowany anak & 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
• t r z y m a  w f m g r® ise il®  • *  do w y so k o śc i 5 0 0  z lr .  - w

p r o s z e k  p ę r u w i a ń s h i
(wyrabiany z zioł peruwiańskich). .

o  r nAi*Hwiańskl je s t jedynie I wyłącznie na to odpowiedni,
, h itn . każdemu osłabienia częio i rodnych i płciowych i tym

aby ®L ó u mężczyzny osłabienio męzkie (impotency?), a u
sposobem us ą  g ÓWnież je s t nieocenionym środkiem leczniczym

  kobiet niepłodn°*®v „„0 w osłabieniach spowodowanych wskutek
wewszystWch zboczeniach ustroJ "  n0^ Wo^abieniach mgzkich w skutek wyuzdań. sa- 
atraty so k o w i krwi, a szczególniej gkatków osłabienia) • również we w ssjstkich
mogwałtu i nocnych poilocyj bolach w krzyżach,chorobach nerwowych j a k : o s ł a b . e n m  zmyMów, u ty c ie  r t y  a ^ a , .D  nerwowe/ drże; 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, meiant > J  9 5 4  g.gg,

DiU t n i f ó o t f Z T w  medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż-
szych chorobach, fak D r / Wruna groszek peruwiański ; "ie« k° d'i1'?0Ŝ r?CZ° na- 

Cena nndełka z dokładnym opisem I złr. 80 óont. ^ P 0  
S k ła d y y ^ L r a k o w i e  utrzymuje W. Bedyk, apt. we Lwowie k. Kucker^w Czer- 

niowcach J . Golichowski. -  Główny ajent: Al. G ischner, dyplom, aptekarz w Wiedsuu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

I

Pranumerations - Einladung
auf den XI. Jahrgang der

N e u e n  I l l u s t r i r t e n  Z e i t u n g “.
D er neue eirte Jahrgang beginnt m it 1. October und w ird , abgesehcn von 

dem sonstigen reichhaltigen Inhalte m it einem von dem unguekliche i Frczheitshelden 
W . Messenkauser hinterlassenen hochspannenden Romanę, bentclt

„Deutsche Argonauten“
erCffnet. Man5ela< Roman von J 0SefW eilen  Aus eigener Sclmld,
Roman von B . M. K apri. Inter’m Banner S o k i e ski’s, yon J .  I. Kraszewski. 
Bie Frau mit der goldenen Maskę, Novella von L . v. Vincenti. l».e
MVildlaufer,  eine IlockwaldgescLichte von Jose f Hank. ITiuck und Silkne, 
Novelle von Em erich Eanzoni. .Rosamund, die Oepidentockter, historisohe 
Erzahlune von Ludw . Habicht. Justyna, KrziiMung voo L d . Aurj. Sdirneder. ller  
Herr General, Novelle von B aldu in  Groller. Castor und Bollux, n u e  
Geschichte von H. W illfried. Ans dem Lekcn Grillparzer’s, von L ud. Aug. 
F ranci Vom Stein Allectorius, Marchen van R udolf Bambach, etc. 

tŚ v i  .Tahre-an? Reit.raera von M artin  G rem . Victor

S i n h  n a a n r  I L T n S l  V .  W u l u u l u .  r z .  u .  r r  i  ,

M ax N ordau , H. v. Littrow, P aul v. Schonthau, Ad. Silbersiem  etc. etc.
M ax j w r a a ,  I U u s t r i r t e  * e i t u n g “  hat in den zehn Jahren ihres Bestehens
iłn-A FviRtenzberechtignng und Lebensfahigkeit in  ehrenvoller W eisa dargethin . Die

warden zur Mitarbeiterschaft herangezogen und m it mror m iteg e li» DS e 3  aa 
Pablikum  fur ein Unternehmen zu S ^ ^ ^ p ^ ^ S i a e  vornehme und 
Zweek es ja is t , einem móghchst wejtón I7 e l 3 0  des j Rausfreund zu werden in 
edle literarischa und aitistische Anregung zu bieten, em
jeder gebildnten Familie. . , a p i t u n g “  wird alle voran-

Der XI Jahrgang der „ X e n e n  I I I  « ‘r ^ " t r e i r e n ,  namentlich w ird den 
gpgangenen Jahrganga i n  j e d e r  B e i i e k u n b ^  sjwidmet; werdfin E s wird
I l l u s t r a t i o n e n  eine noch P ; .° ^ r e  !norgta t .i  x [  JahrgaDg zur Vei6 fTentlichn. g
ausserdem die Neuerung e.ngj fuhit, heivorragender Kiiostler illu-
gelangende Novellen mit O r i g l n a  • K ł e i n e  C l i r n n i k  eine Erw enerang da<
s tn rt erschemen w erden; fernyr ^ ' cbeaa I l l u s t r a t i o n e n  baig genon werden. 
durch erfahren^dim “ t n  A b tn n e n tu  ein piaohtiges Oe.fwbendruck-

bild, betitelt: I M  A T E L I E R “ ,

v j  i Gemiilde von J . R . Wehle in Wien,nach d-m  g ^ c ta a M g e  ^  1 fl w  _  ^ Mark_
a l s  B r l l m l e ,  f  Kfn NacłzaWu S 0lhaltcn uberdle8 zum Schlusse des Jahr-

Die g a n * ja . l t r lg r e »
gauge. 188J eine ^ ‘df e r a t i g . P r a m i e .

i w  s n a e  I l l u s t r i r t e  * e i t u n S “  k o s t o t i n d . h e n t l .  Znsenduns■ per P o s t:
Fur Oesterre^ch-Ungarn ..........................   ganzjahr. fl 8, halbjahr.fi. 4, y.ertelj. fl. 2 ; -

.  D e u t s c h l a n d ,  von W,en versendet .  . ,  M .  6 ,  ,  M. 8, „  M. 4 -

" .  von Leipzig excl. Postzuschlag B M .I2, * M. 6, „ m. ó -
die ubrigen Lander E u ro p a s .........  * Fr. 30, „ Fr. 15, * Fr. 7 50

Erscheint jeden Sonntag in der Starke von 2 bis 3 Foliobogen mit 8 bis 10 illustrationen.
DIE ADMINISTRATION: Wien, Stadt, Renngasse 5.
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f <205-2-2

Za duszę ś. p.

JuliuszB Jazy Bobowskiego
c. k. Radcy Dworu itd. itd.

odprawiać się będą 

w  poniedziałek  15 styczn ia b. r.
o godz. lOej rano, 

w kościele św. JBdvbaTy

doroczne Msze Święte, g

Obrazki świętych
I ta k  p o lsk ie  w łasnego  n a k ład u , ja k  i franouskie 
I z najpierwszych fabryk, n a jtan ie j i w najw ięk­

szym w yborze  (2984-13-15) 
. W  K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J

Ora W ładysław a M iłkowskiego w Krakowie

Ma karnawał.
Salon mód paryskich

ulica Wislna Nr. 9 ,1piętro. 
Kwiaty pary*ikie, pióra, ka­
pelusze, wielki wybór materyałów na 
suknie. Toalety balowe od 30 złr. 
i wyżej. Pracownia sukien podejmu­
je się także roboty kostiumów hiBto- 
rycznvrh i narodowych. (137 4.6)

Klementyna Chojecka.
-<>1— ■ jg.

f (206)

Z i d uaię

Frandszka zZidmbBc Bogusza
u  rvk . • ____!•b. Obywatela ziemskiego, 

zmarłego w Kr^k.. wie d. 27 grudnia 
1882 r., 

odbędzie się
UJatooźeńsif.w© ża ło b n e
w poniedziałek d. 15 stye: nia 1883 r.

o godz. lOej zrana 
w kościele 0 0 . Kapucynów  

na które pozostała wdowa wraz z dziećmi 
i wnukami, Krewnych, Przyjaciół, Znajo­

mych i pobożny Publiczność zaprasza.

 _ Poniew aż tych  przedm iotów
I dalej prow adzić nie mam zamiaru,
wyprzedaję

I Kwiaty i Pióra fantazyjne
za pół ceny.

W ilhelm  Fenz
(226 2 4) w Krakowie.

Poszukuje się zaraz

NAUCZYCIELKI POLKI,
d i dwóch panienek na wsi, mogącej udzie­
lać nauk systemem szkolnym, posiadającej! 
język francuski, niemiecki i  muzykę. Bliż­
szych wiadomości udzieli p. Aleksandra 
Gettlichowa w K r a k o w i e ,  Rynek Nr. 46. 

(209-1-2)

On cherche une Bonne
franęaise. S ’adresser Mr. Sta­
nislas Feintucłi a Cra-
C O V ie, Grande place. (229-1-3)

W i f t t k f l  3 n n  mrS’ w okoIi°y Krakowa, WVIUdlUt. O U U  jeS[ na 12 lat do wydzier-
stawienia, kaucya 1603 złr. i takaż roczna dzier-
źawa. Rządca znajdzie posadę. Bliższych inform
za dołączeniem 25 cent. w znaczkach, udziela
„Concordia** Wrocław ,  Kupferschmiede-
strasse Nr 36. (208-1-)

CZTERY REALNOŚCI
tuż pod Krakowem

z gruntem barazo dobrej g eby, 30 mórg. 
s{| razem lub pojedynczo z wol- 

J*<jhi do sprzedania. Zgłoszeń aj 
pfz> jrauji A. Romanowski w Prąd­
niku czerwonym. (185-1 4)

j^52S15H5asaS0SH5E5a5HSH5H5H5aSHJra5A.

k M A C S A Z Y W  a

|  ALEKSANDST ZAHU7SKIEJ1
g  w Krakowie, Rynek, Suk ienn ice  L. 19, m
r“ otrzymał i poleca (3081-6 6) Jn

ii a  k a r n a w a ł jjj 
wielki wybór kwiatów paryskich. H
Magazyn poleca swą pracownię sukien nl 
i okryć damskich, pod kitrunkitm  do- H 
świadczonej specyalistki pozostającą i wyko- “ 
nywa wszelkie zamówienia jaknajspieszniej. u 

"aaSHSaSaSBSHSHSHSH5HSHSE5E5HSaSE5a^

Władysław Dunin, inżynier
    reprezentant przedsiębiorstwa

t e l e f o n ó w
we Lwowie (gmach teatralaj),

w Krakowie (‘1,ca św- Wnego
P ojm uje zamówienia na urządzenia

lln lj i  stacyj te le fo n iczn y ch
w majątkach prywatnych na prowincyi; w zakładach rolniczych i przemysłowych * 
w kopaimach, hutach ifcp.; jako też na zaprowadzenie telegrafów I au- 

tomatycznych sygnałów pożarnych.
Wszjstkie te roboty będą wykonane po cenach juk najumiarkowańszych i nod 

gwarancją dobroci i trwałości tychże. (144-2-3)

Piąty Rocznik w yszed ł z  druku  
*' zosta ł rozesłany abonentom .

Otwiera się przedpłata na 
Rocznik szósty i uprasza się o tern 
wcześniej sze zgłoszenia rodzin 
o ile, źe odtąd roczniki w ychodzić będą  

w październiku, zamiast jak 
dotąd w grudniu. (3060 4-4

Przedpłatę i zgłoszenia rodzin przyjmu 
[je wyłącznie niżej podpisany Autor. 

P o z n a ń  20 grudnia 1882 r.
Teodor Zychllńskl, 

św. Marcin, Nf. 43.

O B H I K S Z C Z K I I I ] .

Celem wydzierżawienia prawa wykonania propinacji w 14 
gminach do państwa Sucha i Ślemień należących, na czas od 
Ig o  kwietnia 1883  r. do 31go marca 1889 r .,  odbędzie się 
w kancelaryi administracyjnej w Suchy w dniu 8  lutego 

r. llcytacya, za pomocą pisemnych opieczętowa­
nych ofert, które na tymże dniu do godz. 3ej popołudniu poda­
wane być mogą.

W arunki dzierżawne mogą by ć przejrzane w powyżej wy­
mienionej kancelaryi. (230-1-3)

Administracja dóbr.
Sucha, dnia 10 stycznia 1883 r.

ASYSTENT FARMACYI
znajdzie natychmiast umieszczenie. Blizsza wia­
domość w aptece W i lg o  A. Siedleckiego 
w Krakowie. (191-3-3)

Bukiety
balowe, weselne i na powinszowania, wy 
konywam najgustowniej z tutejszych i wło­
skich kwiatów. Ceny cd 1 złr. do 50 złr 
stos.waie do wykonania ze zwykłego man 
kietu papierowego aż do podkładu z naj­
lepszego tarla’anu i atłasu; kotylionowe 
o i 10—50 cnt. Kwiaty kameliowe 50 cnt. 
Zamówienia zamiejscowe wykonywam pun­
ktualnie za zaliczką. Opakowanie policzam 
oddzielnie, lecz bardzo tanio. Moje wyroby 
z kwiatów odznaczone zostały na tutejszej 
wystawie 1881 r. medalem srebrnym. Ka­
talogi róż itp. na żądanie. (93-5-10)

K arol Freege,
ogrodnik handlow y  

w K rakowie, ul. L u b i c z  L.  30.

A G R O N O M
1

który ukończył akademię rolniczą, lub wyż­
szą szkołę rolniczą, mogący się wykazać| 
kilteoletnią praktyką przy gospodarstwach 
fabrycznych, a szczególnie znajomością ho­
dowli bydła rogatego, znajdzie u- 
mieszczenie jafco rzadca samo­
dzielny w dobrach Óhoclm.

Oferty wraz z kopią świadectw, na-1 
leży przesłać opłati e pod adresem: Jan 
Gotz, do rąk własnych, Okocim. Na 
nieuwzglgdnione oferty niecdpowi^da się. 
?ośrednictwo osób trzecich wykluczone.

(207-1-3)

LI 11 ilu!

i
Poq}0e 

[ 1 6 5 -1

®o<*ir

C H M I E L
ii.by stery kupuje za gotówkę.

Arnold Reif w Wiedniu,
429 5-5) I Kolowr&tring, Nr. 9.

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-14-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  złr. 4 - — 

„ czerwone lub białe, Ausstich . . ' 2-80
» r> » n D& wety . OjO a

śliwowicę (starą).............................   . ” .3 .50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
E(l. R ittingcr, w łaścic ie l w  nnic 
W W erschetz (w  poł. W ęgrzech).

E A U  d e  N I N O Ń
najświeższy i najlepszy

środek do barw ienia włosów
pro fesora  Thibautta.

Eau de N incn nadaje włosom i brodzie w<w«l 
ką dowolną barwę blond, brunatną lub czarna

płynu na miseczkę i m f -------   tego płynu 1
sza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosv 
gruntownie począwszy od korzenia, paczem

aby płyń równo się 
rozsiC, włosach jasnoblond można płyn
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowana sdvż 
jasne barwy łatwiej przyjmują V w ę  natńrflna. 
Środek jest przeźroczysty jak  woda i nie spr! 
wia żadnych plam ani na skórze ani na bieliżnie 
) służy metylko do odświeżania barwy włosów 
eoz także do usunięcia łupieżu i wzmocnieni 

gruntu włosów. (2198 18 2 ,5)
' ena 3  ***•• S «  c . opakowanie 3 0  c. w i ę c e j .
Skład w Krakowie u Ernesta Słcck- 

mara, aptekarza pod Słoniem.
Czcionkami Drukarni nCzasu.*

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a u d  M on lfn .
N ajlepsze ze środków' czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, lisza jach , 

| w yrzutach skórnych i zepsuciu  
krwi.

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mo u 
Im aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KO WIE w aptece W. Redyka. w apt. Trauezyń- 
8kiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER 
TX7TU CACII w apt. p. Golichowskiego,—weLWO- 

| WIE w  aptece p. Krzyżanowskieg o. [28-33 J

PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENY!

k a w a
*  ™ T T ' ' p ra w d z iw i, po

g ro s  ze znanego składu rozsyłkowego
Robi- AŁap-herr, Hamburg,

- i - "  kil° rzeczywistej objętości
(n ie  b ru tto  3 kilo  zam iast n e tto )  opłatnie ‘i z 0- 

pakowamem za pobraniem poczt
Rio, mocna..................... ■ . złr 3 25
Uomingo, bardzo smaczna.
Santos, bardzo mc cna, piękna.
Jawa, zielonkowata, delikat., inocna 
Cuba, zielona, b. dobra, mocna 
Jawa II, złoto-żółta, b, d„ delik.
J a w a  I, złotożółta, najlepsza . .
Perłowa Hocca, dobra, spora 
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet..
Ceylon perl. najwyborniejsza . .
łlenado najsmaczniejsza....................
Hocca prawdz. arab. najaromatycz. .

3-60
3-75
4-10 
4-45 
4-20
4-60 
4'75
5-30 
540 
5-85 
6 45

* . , . - - • U1V/11 ŁUliU, SJUiit)
Cl ani czarnych ziarnek. Za izetelność moich po­
e te k  otrzymuję ciągle podziękowania. (58 9 13) 
Jja jw ięk sza  oszczędność , b ra ć  w p ro s t odem niel

Ostrzeżenie! _ w
W ctłym świecie słynny wspaniały krochmal 
połyskowy firmy Fritz Schulz jun. w Lip­

sku, musi mieć na każdej paczce obok zamieszczony znak fa­
bryczny, jeżeli ma być prawdziwym. Jest do nabycia prawie we 
wszystkich większych handlach korzennych. Cena paczki 14 c. (2725)

Hótel „Metropole“ — Wiedeń
R ln g - s t r a s s e ,  Fr a n z - J o s e-ffs -Qua 1.

Maj większy hotel pierwszorzędny.
t°a°-APOkv l.8,al0"ów (°d 1 z*r- wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich 
krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy poby t po  zn iżonych  cen ach . 

 (449-1-25) L. S p e ise r , dyrektor.

D urch  a lle  B uchh an d lu n g en  zu beziehen!

—=  Ein Volksbuch = —
im wahrsten Sinne des Wortes ist das in

A. H artlebens V erlag in Wien,
I., W allfischgasse  Nr. I,

erscheinende Werk:
A lt  nnd Mew

Vergangenheit und Gegenwart in 
Sage und Geschichte dąrgeslellt 

von iTIoriz Hermann.
Mit 209 Ulustrationen yon hervorragenden 
Riinstle n. Das Werk erscheint in 25 halbmo- 
natlichen Lfga. a 30 kr. — 60 Pf. — 80 Cts. 
Mit der Schlusslieferung des Werkes wird 
eine ge.chmacŁyulle, elegante 0  iginal- 
Embauddecke den Piiinumeranten voll- 

standig gratis gelief rt.
Der ais speeialistischer Ke .ner der Stadt- 

und Personengeschichte aller Lander, wie 
auch als volksthiimlicher Erziihler bekannte 
und beliebte Chronist M o r i z B e r m a n n  ver- 
folgt mit diesem Weike die Absicht: in ein- 
zelnen Ziigen und Episoden a us d e r  G e­
s c h i c h t e  f r i i h e r e r  J a h r h u n d e r t e  und 
u n s e r e r  T a g e ,  d i e  G1 e i c h  a r t i g k  e i t  
von A l t  und Neu,  von V e r g a n g e n h e i t  
u n d  G e g e n w a r t  darzulegen und iu einer 
Reihe von Erzahlungen iu:d Sc-hilderungen 
wechselnden Iuhalts die ewigen, fiir alle Zei- 
ten geltenden Lehren der Geschichte durch 
a n m u t h e n d e  B e i s p i e l e z u  erweisen. Alle 
die s .annenden Schilderungen dieses Fami- 
lienbuches, i lustrirt von bewahr.er Kiiostler- 
hand und oft hochinteressant durch die Re­
production gleicbzeitiger graphischer Dar- 
stellungen, bieten nicht nur w i c h t i g e  Be- 
l e h r u n g ,  sondern a u c h f e s s e l n d e  Unt e r -  
h a l t u n g ,  so dass das Werk in Wahrheit 
einen g e s c h i c h t l i c h e u  u. b e l l e t r i s t i -  
schen H a u s s c h a t z  bildet. (225-2-2)
A. Hartlebens Verlag in Wien, 

7, Wallfischgasse N -. 1.

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca, a najmniejsza cząść 
świadomą jest prawdziwej przyczyny ciągłej słabości.

’s“^ ' Xa poręczeniem będzie każdy tasiemiec
usuniętym, niemniej wszelkie inne robaki I 
u dzieci i dorosłych, w przeciągu jednej 
godziny, bez bólu i bez niebezpieczeństwa, 
bez poprzedniej kuracyi głodowej i bez\ 
przeszkody w zaw odzie, zapomocą pro-\ 
stego środka, łatwego do zażywania, któryi 
wzięty na próbę, jest zupeł. nieszkodliwy.

Największą część cierpiących na ta-\ 
siemca leczą na niedokrewność i słabości \ 

„ . . . .  żołądkowe. (176-1-52)
Oznakami powyższego cierpienia są: spostrzeżony odchód cząsiek podobnych do cia­

sta lub pestea z dyni, lub innych robaków, bladość twarzy, osłabione wejrzenie, niebieskie piegi 
około oczów, schudnięcie, zafłegmienie, język zawsze obłożony, słabe trawienie, brak apetytu na 
pizemian z fałszywym apetytem, mdłości, nawet omdlenia naczczo lub po niektórych potrawach 
odbijanie s.ę potraw aż do gardła, silniejszy przypływ śliny w ustach, kwas w żołądku, palenie 
w żołądku, częste odbijanie się, zawrót, częstszy ból głowy, nieregularny stolec, swędzenie w ty l­
nej części ciała 1 w nosie, kolki, bełkotanie i bałwaniste poruszenia, następnie dotkliwe gryzące 
bole w kiszkach, bicie serca, nieregularna menstruacya, osłabienie i t. p.

Przyrządzenie niezrównanego środka w gustownej formie (pigułek) Odbywa sie według mo- 
iego przepisu w jednej z najsłynniejszych królewskich aptek.

P rzy zamówieniach uprasza się o podanie wieku pacyenta.
Honoraryum za poradę i środek wynosi I O  marek —  6  z łr . w. a. za co 

posyła się środek opłatnie i oclony.
Nadesłanie należytości poleca się i  jest pożądane tylko w listach za rewersem.

ównież ivyleczam listownie gruntownie i szybko po iO-letniem praktycznem  
doświadczeniu ivszelkie rodzaje słabości dolnych części ciała i choroby\ 
skórne (także twarzy), słabości płciowe oraz osłabienie i t .  p. ,  samogwałt 
( onanię) i szkodliwe następstwa, niemniej cierpienia krzyżów, choroby ner­
wowe, choroby kobiece, białe upław y i t . p .  cierpienia i przypadłości, pod\ 
najściślejszą dyskrecyą, z  najpewniejszym skutkiem, za poręczeniem. IIono-\ 
raryum  I O  marek —  © złr . w. a. Lekarstwa będą nadesłune. Zamówienia I 
wykonane będą ściśle, dyskretnie i bez zwrócenia uwagi, odwrotną pocztą. I

S p e c ja lis ta  Dr. med. Cohn w  G dańsku .

DllND. MEDYCYNY

{Władysław Hrebenda
I otworzył zakład dentystyczny 
w Krakowie, przy ulicy 8zp talnej 

pod Nr. 17, obok Kasy Oszc.ędaości.
(203-3-7)

Pierw szy I na jlep szy  oryginalny 
w yrób c . k . uprzyw .

piece regulacyjne
do napełniania

firmy (102 6*13)
It. iaClUirfll,

0. k. nadw ornego m aszynisty ,
są do nabycia w W I M D M I I J ,

VII., Kaiserstrasse 71.
lllustr. cenniki darmo i opłatnie

, SALOM MOD 
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

w Krakowie, róg Rynku i ul. Brackiej, 
przyjmuje zamówienia na 

stroje karnawałowe.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się szybko,

(136-5-6)

Uli o p d ń f ! .  l i c i M i e p
w Krakowie przy rogatce Zwierzynieckiej L. 29, 

poleca na karnawał bukiety na mankietach 
atłasowo-blondynowych lub zwykłych, od 1 złr. 
wzwyż, kotylionowe od 10  ct. wzwyż, z kwiatów 
żywych lub zasuszanych. Przesyłka za zaliczką 
pocztową. (193-2-5)

P!lpniiłVf>h trzewików, papuci 
r Hull W Juli i pantofli w różnym
gatunku, nabyć można ezęściowo iab w więs 
kszej ilości u W. Janika z Rożnowa, 
który dawniej na jarmarki tu przyjeżdżał, 
w kramie dominikańskim, przy ul. Sto-  

a r s k i e j ,  pod Nr. 15, po cenach kosztu 
powodu wypróżnienia lokalu. (197-2-3)

Potrzebny jest zaraz do dóbr 
Żarki, w Król. Polskiem, wykwalifiko­
wany i opatrzony dobrtmi świadectwami

P I W O W A R
Interesanci zgłosić się zechcą listownie lub 
osobiście do administracyi dóbr Żarki przez 
Myszków, stacyę Drogi Żel. Warszawsko- 
Wiedeńskiej. (187-3-3)

NOWY SKŁAD

s i
oraz

Rewolwerów
pod firmą

H D I A M A H
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej pod L. 7.

Proch strzelniczy i skalny, śrut, 
kapsle, naboje do dubeltówek wszel­

kiego systemu oraz do rewolwerów.
Przybory i torby myśliwskie w do- 

>rych tylko gatunkach. Olej do strzelb 
pasta do czyszczenia srebra, mosiądzu, 

miedzi, — pudło blaszane po 15 i 25 ct.
Na prowincyę uskutecznia się zamówie­

nia odwrotną pocztą.
Nie przesyłam cenników, bo Szanowna 

Publiczność raczy się sama przekonać o ta­
niości towaru. (142-5-10)

Znaczne zniżenie ceny.
K A W Ę

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła jak wiadoma w najlepszym gatunku

Karol Fr. B urghard t w Ham burgu
w workach po 5  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
Hocca praw. arab. b. silach. 5 k)g. złr
Henado wybór, w smaku „ „
Perłowa Ceylon b. d. i ł. „ ,  „
Hieszanina szszegl. p. god. „ „ „
Ceylon plantacyj. b. sm. „ „ „
Jawa złoto-brun. wyborni „ „ „
Cnba niebiesko ziel. wspan. „ .  .
afryk. Hocca dob. i wyd. „ „ „
Santos dobra i mocna „ ___. n n nRio smaczna............................. n
Herbata w wiel»iin wyborze za

od złr. 1 do 6 . %

6-30 
5-40 
5 40 
5 30 
5 - -  
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
325 
kilo

(64-12-)

! y o o o o o o t  O O O O O 100*000,  ^  

5 II!Pięć! medali zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskkły moje wyroby u  w ł o s y ,  

zniewalają mnie do podania do p blieznej wiadomości, że

P I Ł I P T O I
S>WYU! ' wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny nati 

P t lfp to n ,  me farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem te 
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n a  fl& fcoM  a  a łr .

■  W A L E N T I N

C H O R O B Y  P IE R S I
- - - - - - -  IOsobom dotkniętym  chorobam i p iersi, kanałów  o ddechow ych  albo 

p łu c , jako to : n ie ży ta m i,su c h o ta m i, kataram i i u p o rczy w e m i kaszlam i 
należy używać

SYROPU Z PODFOSFORANU W A PN A
P P .  G S I H i i U L T  I K ”

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjm uje pokarm  jak  należy i przychodzi w  krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać p o d p isu  G R IM A U L T i  Ko i pieczęci francuzkieao rządu.
f t lT P .A T Y  \ \ T  P  A T"»lrrVTT O  . . . .  T<lfTn T VTT   AS k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u u g a  V iv ie n n e  i w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h . '

najsilniejsze wypadanie włosów w przeoiągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmao la i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
M v n i f l  to*d®towe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itD. 

J  z róznemi zapachami tak do twarzy, jak do r§k od 10 cent. do 1 złr.

n i g h e t i n a .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Olejek tanino wy I r i Ẑ SẐ kl50k(tr‘’ wzmacnia 5 P°bHdza włosy do porostu.

Fomiscb chinowa, “̂ IłoTffet1080̂ 1 zapobiega 
Woda ateński, wkj^trwala^bMwę*^potysk^tychże^—ZF°akon?80Uct6ŻU’

•f. I HMAT O W I C Z ,
magister farmaeyi i ehemik sądowy 

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie SuklennieeN. 30.

A
0
0

3
W KRAKOWIE w aptekach W . Redyka, J. Trauczyóskiego i K. Wiszniewskiego. (40-2-9)

Tow ary kolonialne, ryby, łakocie,
wskutek b e zp o ś re d n ieg o  sprowadzenia z za m orza po następnych b a rd zo  tan ic h  cenach noczta 

o p ła tn ie  5 klgr. przy uznanej b a rd zo  rz e te ln e j usłudze.

Erste Slavoniselie Consum-Halle, 
Essegg, Oberstadt,

rozsyła za gotówkę lub zą zaliczką opłatnie kez policzenia opakowania za 
poręczeniem świeżości i prawdziwości następne towary:

3 litry niefałszow. starej slawoń. aromat, łagodnej śliwowicy wzmacniaiacei tra­
wienie i pobudzającej apetyt, w 2 butelkach - z}r 3 . _

3 litry niefałsz. vilJaiisk. słodzin (vin de cognac) najiep. napój rano i wie­
czór szczególnie dła pijącyck piwo, w 2 butelkach zjr. 4 -_

5  k i lo  prav. ć z .  s la w a ń .  m io d u  o s ta tn . z b io r u  w puszk. blaszan ch 4 - —
5  k i lo  n a j ie p .  su sz o n . ś l i w e k  b o ś n ia c k . n a d e r  w ie i k .  i  s ło d fe . 250
w y b o r n ą  s la w o n .  s z y n k ę  4—5 kilo, kilo po 1-jo
l i t r  s ły n n e j  m u sz ta r d y  z R r o o d , 2 butelki ' 4  __

Kupujący hurtownie, tudzież odprzedający i ajenci zechrą sie z zaufa- 
famem do nas udać, gdyż przy większem i ciągłem zakupnie udzielamy‘im ceny 
nurtowne* (127-4-6)

Mokka prawdz. b. szlachetna ognista 
Menado wyborna złotobrunatna . . 
Ceylon perłowa doskonała mocna .

I Ceylon plantacyjna wspaniała . . 
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . 
Ceylon dobra smaczna moona , . 
Cuba niebiesko-zielona silna . . . 
Złota jawa wybór, wielkoziarn. . . 
Złota jawa najiep. „ . .
Perłowa mokka b. dobra silna . . 

[Jawa zielona d. wielkoziarnista . . 
Santos zielona silna piękna . . .
Rio wyaatna m o cn a .........................
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. . 
Ryż stołowy najiep. wielkoziarn.. , 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . . 
Perłowe sago prawdz. indyj.. . . 
Rodzenki sułtańskio najl. żółte . .

: Rodzenki eleme najiep. duże . .
Migdały słodkie najwięk..................
Pieprz i piment

złr. 6 - -  

5-45 
5-50 
5-— 
4-70 
4-45 
4-30 
4-60 
4-SO 
4-50 
3-60 
3 45
3-— 
1-45 
1-80
1-15 
1-60 
2 60
2 -—
4-60 
3,75

Kawior u ra lsk i świeży wielkoziar. kilo złr.
„ e lb ian sk i „ średnioziar.

Ś led z ie  świeże holenderskie 25 sztuk 
„ t łu s te  świeże wielkie 30 ”
„ „ „ średnie 45 „ ”
„ sa rd y n k . dobre małe 90 
„ sa rd e lk . „ „ 250 ” ”

K ielskie szp ro ty  około 200 w skrzyń,
n » n 400 w 2 „ .
„ p ik ling i 40—45

Ś led z ie  ło sosiow e świeżo wędz. 30 ” 
Św ieże ostry g i 50

<i łupacze skrzynka 5  kilo T
„ ozo ry  m orsk ie  5 .

H e rb a ta  fam ilijn a  czarna najiep. „ ”
b. dobra „

Rum Jam ajk a  najlepszy 
n n bardzo dobry 

A rak m andaryński stary 
K oniak szam pańsk i bar. dobry 
G enevre  prawdz. holender.

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu.

4 litry „

4 ’ ”
4  " "
4 ” ”n n 

( 68 -10-)

3 — 
2 ' -  

1-60 
145 
1-30 
1-25
1-30 
115
2 - -  
175 
190
2-30 
1-75
1-75 ■
4 —
3-.Ó4 
5- — 
375
4-— 
7 -
2-30

H m; urgiem, firma zał. 1 8 6 4 .

Odpowiedzialny rządca Drukami Jóttf Łakmńtki.


